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P o c z ą te k  końca.
Niebywały jeszcze w dziejach dramat, jaki 

obecnie rózgi ywa się wśród floty rosyjskiej na 
morzu Czarnem śmiało uważać można za — 
p o c z ą t e k  k o ń c a  carsko czynowniczego ab- 
solutzmu Nieaość. że ukazał on zdumionemu 
światu zupełne rozprzężenie w rosyjskiej sile 
zbrojnej na morzn. lecz nadto odsłonił także w 
większej jeszcze mi"rze. niż wszystkie wypadki 
dotychczasowe, zupełny upadek moralny rosyj
skich sfer rządowych i czyn>»wn»czych A.by bo
wiem chociaż na chwilę ukryć wzmagający się 
gwałtownie rozstroj i zuDeiną niemoc władz 
wojskowych wuoec buntujących się z&łog okrę
towych, urzędowe sfery rosyjskie uciekły się do 
najpospolitszego k ł a m s t w a  i w haniebny 
wprost sposób wprowadziły w błąd całą opinię 
publiczną świata cywilizowanego.

Wszystkie przecież doniesienia o rzekomem 
poddaniu się ..Potemkina" pochodziły ze źródeł 
urzędowych i za urzędowe awazane były przez 
całą prasę zagraniczną Fakt, że żaden z ko
respondentów tej prasy w Odessie Die zdołał 
się dowiedzieć, a następnie pisma swojemu za
komunikować p r a w d y ,  dowodzi, iż nie dopu
szczano ich do źródeł, z którychDy jej zaczer
pnąć mogli, albo tez, że żadnego prawdziwego 
doniesienia nie przepuszczono Ponieważ więc 
wszystkie wieści opiewały zgodnie, iż „Potem- 
kin“ kapitulował, me dziw, że uwierzono im za 
granicą i że kapitulacyę zbuntowanego oarętn 
uważano wszędzie z • fakt dokonany A wiarę 
ta była tak silna, iż liczDe dzienniki niemie- 
cnie i francuskie przyjęły później wprost z nie 
dowierzaniem pierwszą depeszę o przybyciu 
„Putemkina" do Konstancy

Oibrzymiem kłamstwem uwieńczyła tedy czy- 
nownicza Rosya olorzymie swoje upokorzenie 
w dziedzinie admimstracyjno-woj skowej. Lecz 
prawda rychło wyszła na jaw i dziś wszędzie 
wywołuje tylko większą jeszcze pogardę dla 
systemu, który w taki sposób stara się zasłonić 
swój npadek. Cała. prasa europejska nie ma 
dziś dość słów do napiętnowania tej niegodnej 
nustyfikacyi jakiej się wobec niej dopuszczono.

Dziś witmy już, że rząd carski poniósł klę
skę, wobec której bledną wszystkie dotychcza
sowe pogromy na poln wojry w Azy i wscho
dniej. U r z ę d o w a  R o s y a  d z i ś  f a k t y c z 
n i e  n i e  ma j n ż  f l o t y .  Z Petersburga do
noszą, że wyższy admirał, pomocnik esimstra 
marynarki, na wieść o wypadkach w portach 
wojennych, a zwłaszcza w Odessie, miał zawo
łać: „To straszne, okropniejsze od wszelkich 
innych ciosów, nawet od pogromu w cieśni
nie Koreańskiej. T a m ,  p o d  C z n s i m ą ,  z g i 
n ę ł o  c i a ł o  w o j e n n e j  m a r y n a r k i  r o 
s y j s k i e j ,  na m u r z a  C z a r n e m  z a b i t o  
j e j d u c h a- . I w  słowach tych niema prze
sady.

Tak jest, na morzn Czarnem zabity został 
d u c h  floty rosyjskiej, wprawdzie nie jej duch 
n a r o d o w y ,  lecz wszczepiony jej absolutnym 
systemem rządowym d u c h  b i e r n e g o ,  po 
s ł u s z n e g o  n a r r ę j z i a  w o l i  c a r s k i e j ,  
ten duch, który wiAdł żołnierzy i m«rynarzy 
rosyjskich dotychczas na wszelkie pola bitew, 
przeciwko własnym iraciom, na klęski, rzezie, 
swawolę i hańbę. Ten rodzaj dneha, produkt 
długiego ucisku ■ ciemnoty, otrzymał cios śmier
telny, a miejmy nadzieję, że pod ciosem tym 
zginął już na wieKi

Ze wszystkich dzisiejszych wieści wynika 
przecie dorodnie, że bunt ogarnął ju ż  c a ł y  
p e r s o n a l  s z e r e g o w y  f l o t y  r osy j ski e j .  
Wysłane przeciwko „Pocemkinowi" eskadry nie 
mogły go zmusić do poddania, bo ich załogi 
odmówiły posłuszeństwa. Ani jeden strzał me 
padł nu zbuntowany okręt, adm> ałowie rosyj 
scy nkładak się z „buntownikami" i wrócili 
wreszcie do Sebastopola bez nich, wrócili, zmu
szeni zapewne do tego postawą swoich podwła
dnych, pozostawiając w Odessie drugi wielki 
pancernik, którego załoga zapragnęła pójść śla 
dem towarzyszów z „Potemkina" A  jaki serach, 
jaaą panikę ta rewolta na flocie wywołać mu
siała także wśród wojskowej władzy lą d ow ej, 
dowodzi fakt, iż komendant załogi Odessy, oto 
czywszj SOuO ludzi dziesięciu głową deputacyę 
marynarzy z „Pomedonoscewa", nie śmiał jej 
pojmać, nie śmiał tknąć żadnego z nich —  lecz 
również wdał się z nimi w układy..

To juz bankructwo wszelkiej władzy, wszel
kiego pojęcia władzy, to zaprawdę początek 
końca.

Rząd carski stracił jnż też nadzieję opano
wania bnntn w marynarce Jak nowiem dono
szą, załogi floty czarnomorskiej mają być czę
ściowo r o z p u s z c z o n e .  I jest to rzeczywi
ście jodyny możliwy środek wybrnięcia z fatal
nej sytuacyL Wojsko, które w ten sposób wy
stąpiło przeciwko swej władzy —  przestało dla 
niej istnieć.

Nie potrzeba być prorokiem, aby przewidzieć, 
jakie skntki pociągnie za sobą ten zwycięski 
bant floty, fihociażby władze rosyjskie wytęży
ły wszelkie środki cenzury wieść o nim roz
biegnie się lotem błyskawicy po całej armii 
i przemówi do żołnierzy w te słowa: „Powstań
cie zgodnie i jednomyślnie jak tamci a lozbi- 
jecie w puch system rządowy. Który was gnie
cie"

A to będzie końcem carskiego samodzier
żawia

[immrtiicn ..Nowei Reform".
W t n n w ą ,  3 lipca.

(SieiUikowofć W »r»**w / — Zamach na Lessnir. —
Wypadek na Mokotowie. — Batalion irewoltowany. — 

Źajście »  Ostrowcu.)

Żyjemy tu jak za górami i lasami, chronieni 
ściśle przez •piekuńcze władze przed wszelkie- 
mi wiadomościami nie tyle z zepsutego, zdemo
ralizowanego zachodu, ale z własnego impe- 
ryum, z Odessy, Libawy, Kronsztadu. Kiedy 
więc tam krew płynie strumieniami, kiedy ogień 
i miecz, jakby karząca rózga archanielska, do
staje się w ręce zbuntowanego wojska i mdn— 
my tn skazani jesteśmy na sielankowy żywot 
nieświadomości, a że ten Dastrój sielski-anielski 
przerwie jeden lnb szereg wystrzałów rewol
werowych, że ktoś tam w biały dzień nagle 
jęknie sobie po raz ostatni na tym nędznym 
Dadole płaczn, mój Boże, to przecież niczego 
nie dowodzi, bo policyantów ezy rewirowych 
nigdy nie zabraknie, a przynajmniej mnndnrów 
na nich.

Do dziś rana podobało się go nosić Aleksan
drowi A w i n o w i, rewirowemu na Lesznie, lecz 
o godzinie 10 pomogli mn trzej śmiałkowie 
zrzucić go już w sposób istotnie ułatwiony, 
gdyż jeden strzelił do niego z tyłu , dragi

z przodu, a trzeci poczęstował go sztyletem — 
i to na tem samem Lesznie i to w poniedzia- 
iok! „Ładnie mi sie ty dzień zaczyna" —  mógł 
by powiedzieć z przestępcą, prowadzonym w po 
niedziałek na szubienicę

A jednak marynarka ma stanowczo najwię
cej szczęścia w zainteresowaniu całego ogółn 
obecnie zaś specyalnie oficerów, którzy z nie
bywałą chciwością chwytają w lot świeżo zja
wiające się dzienniki -osyjskie. Drży jnż na 
ni ;h skóra oficerska, zagrożona dziś nie przez 
Japończyków lnb cywilnych, al? przez podko
mendnych szeregowców, lnb 1 może kolegów. 
„Czort pabieri" —  komnz tu dz;ś ufać. skoro 
nawet „Czas" wypuszcza olbrzymie Kaczki w 
rodzaju zbuntowania się pnłkn w obozie moko
towskim! I po co to z igły robić zaraz wi
dły' Bo igła to była maleńka, a nie bunt za
dem

Oto ucztą koleżbnską żegnano Kilkn przy
szłych „gierojów“ -oficerów, mających wyruszyć 
na daleki wschód. Więc oczywiście toasty być 
muszą i pierwszy na cześć samodzierżawia im 
ueiratora „wsiej Rassii" przedewszystkiem 
Gromkie „hurra" na to powinno się odezwać, 
a że tym razem n ie  o d e z w a ł o  s i ę  w c a l e ,  
a tylko zapanowała jakaś n a m a s z c z o n a ,  
a p o d e j r z a n a  c i s z a  przy stole, to znowu 
nie należy z tego robić zaraz gwałtn bo to, 
jak pułk pułkism, Rosya Rosya i car carem", 

stało się z pewnością po raz pierwszy i — pe
wnie już... nie ostatni 

Lnb np. taki „casus" dziwny; Batalion re
zerwistów piechoty w sile 1038 ludzi, w dro- 
dz» już na daleki wschód, między stacyami 
Biały Stok a Kobryń, wypowiada nagle posłu
szeństwo swemu... żołądkowi! To nie żart, ale 
prawda. Batalion oświadczył, że nie będzie od- 
tąa wcale przyjmować ż a d n y c h  p o k a r 
m ó w  „kazionnych". Niezawodnie jest to wiel
koduszny akt rezygnacji na rzecz skarbu pań
stwa. prowadzący dobrowolnie cały batalion do 
wygłodzenia się.

Że mimo to wszystko, duch w armu dosko
nały, świadczy przedewszystkiem dana nie da
wno przez podoficera odpowiedź jeanemu z cie
kawych na pytanie, czy dużo jnż jest w puł
kach wyznawców socjalnych zasad

—  O, jaz dosyć —  odpowiedział pytany 
Świadczy o tem również taki przykład, jak 

w O s t r o w c u  (gub. radomskiej), gdzie oficei 
piechoty, rozdrażniony, iż siedzący przy innym 
Siole Włodzimierz T rzebiński njył się za jakimś 
napastowanym, d o b y ł  r e w o l w e r u  i na 
m i e j s c u  g o  z a b i ł .  I o tasą bagatelę po
wstał cały Ostrowiec, fnb.yki zawiesiły pracę, 
a wszystko to po to, aby niewinnie zabitemu 
zgotować wspaniały pogizeh!

Uzy to się opłaci? Czy opłaci się wszelki wy
siłek lnb czyi w tym rodzaju, aby przyspie
szyć rozwiązanie, które obecnie niemal automa
tycznie z dnia na dzień tak szybkim postępuje 
krokiem! I czy potrzeba zarządzać mobilizacyę, 
skoro wszystko z dniem każdym samo się mo- 
bil:zuje do jakiegoś olbrzymiego masowego rn- 
chu ku zniszczenia rosyjskiej Sodomy i Gomory? 
K+o będzie owym nowym biblijnym Lotem? 
Możb Trepów?

Warszawa zdaje się być pozornie wobec 
wszystkiego obojętna Fizyognumia jej na ze
wnątrz niezmieniona, dobrze ndaje pozory obo
jętności. Jednak w głębi krzyżują się najróżno
rodniejsze piądy, dążenia wysiłki, wśród któ

rych dożo czasn zajmnją nieustające narady o 
sprawach szkolnych. G r o t

Bunt marynarki rosyjskiej.
Dzil dopiero z półurzędowej depeszj z Seba

stopola dowiadujemy się, w jaki sposób roze
grała się nieudana akcja admirałów rosyjskich 
przeciwko „Potemtinowi" i w jaki sposób zdo
łał on ujść z Odessy

N» wieść o buncie na tym statkn, w j  s ł a- 
no do O d e s s y  d w i e  e s k a d r y  w o j e n n e .  
Pierwsza eskadra składała się z pancerników: 
„ J e r z y  P o b i e d o n o s c e w "  (według innej 
pisowni „Pobiedonosec"), „Dwienadcat Aposto
łów", jednego i rążowmka, kontrtorpedowca „Ka
zański" i silkn torpedowców Druga, poć oso- 
bistem dowództwem wiceadmirale Kriegera, obej
mowała pancerniki „Rościsław" i „Sinope". —  
Pierwsza odpłynęła z Sebastopola dnia 28v draga 
dnia 29 czerwca. Przybywszy do Odessy admi 
rał Krieger wezwał „Potemkina" nie aby się 
poadał . l e c z  t y l k o ,  a b y  p o ł ą c z y ł  s i ę  z 
j e g o  e s k a d r ą .  Tymczasem załoga tego okrę
tu odpowiedziała „Prosimy admirała, aby przy
był na nasz pokład". Gdy zaś admirał Krieger 
nie usłuchał tego „zaproszenia", załoga „Po
temkina" przygotowała wszystko do waiki, poczem 
statek ten całą siłą pary przejechał szybko obok 
eskadiy i to tak blisko, że z okrętn admiral
skiego widziano na jegc pokładzie około Su osób 
w ubraniu cywilnein z którycb jedna zdawaia 
się wydawać rozkazy

Jakkolwiek było wióocznem. że „Potemkin" 
zamierza ujść, admirał Krieger nie kazai strze
lać, lecz wydał sygnał. „Jedziemy do Sebasto- 
Dola". „Potemkm" odpowiedział: „Zostajemy 
tu". Równocześnie komendant oFręrn 
d o n o s c e w "  Guzewicz odpowiedział: 
mi się maszyna". Na ponowny rozkaz, „ 
my do SebastODola!" —  odpowiedział „Potiedo- 
noscew": „1 my zostajemy w Odessie!" Pancer
nik ter w y k o n a ł  n a s t ę p n i e  z w r o t  i u- 
s t a w i ł s i ę c b o k  „ P o t e m k i n a " .  Wresz
cie „Pobieaonoscew" dał sygnai • „ C h c e m y  
w y s a d z i ć  na l ą d  o f i c e r ó w " .  —  Był to 
ostatni sygnał, który eskadra przy opuszczenia 
Odessy w powrocie do Sebastopola widziała, 
bezpośrednio bowiem potem, n ie  p o d j ą w s z y  
ż a d n e j  p r ó b j  z m u s z e n i a  o b u  t y c h  o- 
k r ę t ó w d o  p o d d a n i a  s i ę  j e g o  r o z k a 
zom,  a d m i r a ł  K r i e g e i -  o d j e c h a ł  do O- 
d e s s y.

Tak w rzeczywistości przedstawiała się rze
koma Kapitulacja „Potemkina" Nie tylko się 
nie poddał —  lecz najwidoczniej buntować się 
zaczęły także załogi innych okrętów Z wczo 
raj szych jnż bowiem doniesień wiadomo, że od
pływającego na pełne morze „Potemkina" z in
nych rosyjskich okrętów żegnano radosnemi o- 
krzykami. Hura!

Według wiadomości, jaka otrzymano w Lon
dynie —  admirał Krieger nic zdziałać nie mógł, 
ponieważ nawet o f i c e r o w i e  na j e g o  s t a 
t k a c h  z a c h o w y w a l i  s i ę  d w u z n a c z 
nie,  a załogi na własną rękę wymieniały sy
gnały z buntownikami.

„Potemkin" tymczasem popłynął do K o n  
s t a n c y  z zamiarem zaopatrzenia sie tam w 
ż y w n o ś ć ,  w o d ^  i w ę g i e l .  Zamiar ten się 
nie powiódł; władze rnmnńskie nie pozwoliły 
na zaprowiantowame statkn. Szczegóły pobytu

„P o b i e- 
„Zepsnła 

.Tedzie-

„Potemkins “ w Konstancy znane są juz z wczo
rajszych depesz. Z dzisiejszych dewiauujemy 
się, że według opowiadania dwóch wyższych o- 
ficerów rumuńskich, którzy byli na jego pokła
dzie, pułkownika Walescr i majora Neciu, pa
nować ma na nim w z o r o w y  p o r z ą d e k .  —  
Marynarze poodpmwali z mnndnrów swoich 
wszelkie odznaki rangi tak, że na pozór pa
nuje między nimi zupehur równość. Obawa, że 
dopuścić się zechcą gwałtu, gdyby im odmówiono 
pomocy, okazała się płonna. .Buntownicy za
chowywali się spokojnie i przestrzegał' wsze1- 
kich formalności międzynarodowych. Pogłoski, 
jakohy zaJog« srarałi się wynódz dostarczenia 
jej żywności groźbą bomlardowania portu, były 
b e z p o d s t a w n e  Tuk same mylną okazała 
się wieść, jakoby część załóg’ .Potemkina" za
mierzała rzucić się do morza i dopłynąć do 
brzegn. Zarządzone przez władze rumuńskie na 
teD wypadek środki ratunkowe były zbyteczne, 
gdyż ani jeden marynarz nie opnścił w ten 
sposób statku. Propozycyę władz, aby poddała 
się i wysiadła na ląd, —  załoga odrzuciła. Po 
rozbiciu się układów, wczoraj o godz .  i mi n  
20 w p o ł u d n i e  „ P o t e m k i n "  w i a z  z t o 
w a r z y s z ą c y m  mn t o r p e d o w c e m ;  o p u 
ś c i ł  K o n s t a n c ę  i z n i k ł  na p e ł n e m  
m o r z u  w k i e r n n k n  p o ł u d n i o w o - w s c h o 
d n i m

Nastręcza się teraz pytanie, dokąd się on 
uda i jak się skończy ta jegc odyserl Po tem 
co zaszło w Odessie, przypuszczać można, że ze 
strony r o s y j s k i c h  okrętów- wojennych *a 
Czarnem aorzu m e  g r o z i  mn n i e b e z p i e 
c z e ń s t w o  Admirał Krieger zażądał podobno, 
aby przeciwko „Potemkinowi" wysłano okręt 
wojenny, stacjonowany w Konstantynopolu, w 
przypuszczeniu, że załoga tego okiętn nie uległa 
jeszczf prądom rewolucyjnym Lecz chociażby 
tak było, „staeyoner" Konstantynopolitański bog- 
daj czy zdołałby pokonać „Potemkina", ponie
waż jest znacznie mniejszy od niego. Dalej do
noszą. że wysłano z Odessj t o r p e d o w i e c ,  
aby zatopił zbuntowany okręt. Torpedowce mają 
zwykle tylko 15 do 30 ludzi załogi. Możliwość, 
że admirał Krieger znalazł wśród swoich bun
towników tylu jeszcze „wiernych" carowi i że 
tym właśnie polecił te trudne zadanie, nie jest 
wykluczona. Jednakże przeciwko atakom j e- 
d n e g o  torpedowca załoga „Potemkina" łatwo 
obronić się zaoła, gdy nie zaniedba czujności.

Natomiast groźniej szem dla niej niebezpie
czeństwem możf stać się brak ż y w n o ś c i ,  
w o d y  i w ę g l a .  Co się tyczy środka o s t a 
t n i e g o ,  to ne razie jeszcze, jak się zdaje, 
„Potemkin" ma go poddostatkiem W sobotę bo
wiem, jak donoszą, zatrzymał na morzu rosyj
ski parowiec węglowy „Regir" i z m u s i ł  g o  
do  o d s t ą p i e n i a  mn z n a c z n e g o  z u p a -  
sn n i e z b ę d n e g o  p a l i wa .  Na jak długu 
zapas ten starszy, nie wiadomo

Rzad 'osyjski stara się też także odzyskać 
stracony okręt przez znpełnf w y g ł o d z e n i e  
z a ł o g i .  Z Petersburgu wysłano noty do rzą
dów państw nać morzem Czarnem, a więc do 
R u m u n i i ,  f i u ł g s r y i  i T n r c y i ,  aby ich 
władze załogę -Potemkina" przytrzymał] i jako 
pospolitych zbrodniarzy wydały. Nota daje tel 
do Doznania, że dostarczenie buntownikom ż y 
w n o ś c i  c z y  w ę g l a ,  R o s y a  u w a ż a ć  bę 
d z i e  z a  d a w a n i e  im p o m o c y ,  at o  dopro- 
dzić może do m i ę d z y n a r o d o w y c h  z a wi -  
ki a r  i

Rozbity z „Rctwizana*.
(Uoathowa między W irszaum a Piotrkowem).

Z mieczykiem marynarskim n bokn wsiadał 
do wagonn młody porucznik w białej kitli, od 
której odbijana silnie twarz ogorzała od nie- 
wczasów wojennych, czerwonawa po świeżych 
snać libacyach w Warszawie.

Z wagonu jeszcze rozmawia! na pożegnanie 
z jal imś starszym jegomością, —  rozmaw iał 
wprawdzie po polsku, lecz zmoskwiczonym ję
zykiem, że aż uszy bolały. p rzy trzecim dzwon
ko jeszcze powtarzał

— Mam cześć l imiejn czest’) DOżegnaf pana. 
Nigdy ja nie dumał, że się znajdziemy, za obro
tem (oborot.) nawiedzę państwa. Do swid... (do 
swidania) do widzenia.

—  Pozwoli pan już zamknąć dizwi, bo może 
być wypadek: —  odezwałem się.

—  A proszę. —  Zostawszy ze mną w przed
sionku przedziału zapytał, dokąd jadę. Odwza
jemnione to samo pytanie posłużyło do nawią
zania rozmowy, w której dowiedziałem się, iż 
mam ,rz0d sobą Polaka z Królestwa, gdzie 
skończył gim«iaf.yum na prowiucyi, DOtem poli
technikę W Petersburgu skąd wstąpił do ma
rynarki, juko inżynier-technolog W  ciągu ośmio
letniej służby -hal wiele świata, ostatnie 
4 lata należał stale do załogi wojennej „Ret- 
Wizana", którego >wHcą również był Polak...

Przj Wiązu się hył do statku, na którym 
Przetrwał ciężkie czasy, krwawe spotkania i 
wielką bitwę morską 28 siei Dnia z. r.; w roz
biciu wszedł z nią nap°wrót do Portu Artora, 
grobu pierwszej eskadcy, i odtąd aż do kapi- 
tulacyi pełnił wraz z załogą marynarzy lądową 
służbę wojenną podczas oblężenia „Artura", 
,ak się krótko wyrażał.

Czy dzięki podnieceniu kolacyjką z szampa
nem, czy wrodzonej może otwartości charakteru, 
nmocnionej koleżeńskiem życiem marynarzy na 
statku dość że po wzajemnej wymianie na
zwisk odpowiadał szczerze na moje pytania.

—  Czy Polaków dużo w marynarce i jaki 
ich stosunek do Rosyan?

—  Tam niema 1 óżmcy żadnej. Czasem który 
z nas zdradzi się, do swego mówiąc. Niema a 
nas uprzedzeń, an nieprzyjaźni. Na załogę, jak 
naiztą 800 ludzi bywa i ‘dlundziesięcin i kil
kunastu Polaków. U nas byli z siedleckiego i 
piotrkowskiego majtkowie. Na. 25 oficerów zda
rza się po 3, 4, a czasem i 8 Polaków Ale 
tam inne życie nietylko między oficerami ściśle 
koleżeńskie, ale także bardzo ludzkie traktowa
nie ma.tków, z którymi oficerowie dzielą wszy
stko. kołnierze do oficerów przywiązani. Nie 
doświadczyłem nigdy ani przykrości, ani krzy
wdy z powodn mej narodowości — tak samo 
w awansie.

—  I czy tak jest w całej marynarce ?
—  Mówię tylko o eskadrze portarturskiej, a 

mogę tez korzystnie zaświadczyć z czasów swych 
studyów w Petersburgu.

Zwracając rozmowę na dawny temat, zapy
tałem

—  Czy wyższość floty japońskiej tak zna
czna nad rosyjską i na czem polega, na gta 
tkach, czy obsłudze, czy na komendzie?

— Zastrzegam się, że mówię ciągle tylko o 
epkadrze portarturskiej. Marynarka japońska 
jest istotnie doskonała My powinniśmy to byli 
pamięta4 dobrze, skoro niejednokrotnie w po
dróżach przybiiając do brzegów Japonii, wi
dzieliśmy ich ćwiczenia morskie, oceniali ich 
statki Stosunki wzaiemne były jeszcze rok 
przed wojną tak dobre, że nawzajem wizyto
waliśmy się na statkach. Ostatni raz Łyłem na 
„Tsnhicie" —  ostatni raz —  gdyż statek ten 
w pierwszym okresie blokady wpadł na minę 
i zatonął

—  Podpatrywali was Japończycy?
—  Tak samo, jak my ich, cnoć mkomn z nas 

o wojnie się nie śniło. Wyższość ich polega 
przedewszystkiem na znakomitej artyleryi, ka
librze dział i strasznych pociskach. Ileż razy 
zegnałem się z życiem, gdy grzmieć zaczęli 
dwnn&sLacalówkami! A strzelają tak ceinie, że 
ua ich pięć ledwie u nas jeden strzał trafi

Odważni są i ryzykowni strasznie. Same statki 
ich bynajmniej nie były lepsze od naszych

—  A marynarze?
— Też nie. Pan nie masz pojęcia, ile rosyj

ski marynarz potrafi przetrzymać.
—  Więc oficerowie?
—  Takżo nie; szczególniej młodzi są bardzo 

wykształceni Gorzej jest wśród starszych, a 
już najgorzej wśród dowódców i admirałów Są 
to Dr7ew&żnie miernoty

— Dlaczego? Przecież kończą te same stn- 
dya?

— Tak, ale najzdolniejsi z nich po krótkiej 
służbie na okręcie występują, jako najbardziej 
nosznkiwani na znakomi cie płatne posady te- 
cnniczne w działach czy mechanicznym, czy bu
dowlanym, czy ceż elektrycznym po iabiykach. 
W  szeregach pozostają miernoty, które w biegu 
lat i przy protekcyach dochodzą wreszcie do 
stanowisk naczelnych.

—  Póki n nas byl Makarów —  mówił da
lej —  był duch. Z jego śmiercią wszystko się 
skończyło. Taki Uoh tomski, czy Wieren. nie 
dorośli du zadania Kapitanom wreszcie powie
rzano obowiązki admiralskie. Po spotkaniu 28 
sierpnia byliśmy rozbici, straciliśmy na „Re- 
twizanie" V* część załogi 4 oficerów Prawie 
wszyscy byli ranni, iiieKWriy po dwa razy. 
„Retwizan" po kilkakroć przechylił się tak, il 
z dnsza na ramieniu sądziliśmy, że idziemy na 
dno. Chociaż wśród bitwy takie jest rozgorą
czkowanie hukiem dział nieprzyjacielskich, pa
daniem pocisków, strzałami wiasnemi, nożarem, 
to tn, to tam wybuchającym, że doprawdy nie 
ma się cza3u myśleć o sobie. Rzecz główna, to 
maszyna parowa. Póki ta nietknięta, to dobrze, 
można się wycofać Japończycy w uwem spo
tkaniu byli tak sam» rozbici, jak i my, nawet 
nas nie gonili, tylkośmy się rozeszli, rak oni, 
jak i my.

—  A skądże potem ta dłagi bezczynność 
w Porcie Artura?

—  Odbyliśmy radę, gdyż cały korpus ofice
rów postanawia. Z wycieeeką miało się czekać 
choćby na połowę drogi eskadry Rożdiestwień- 
uk-ego, o której nas wcześnie dochodziły wie

ści, niestety bardzo obiecujące. Zdecydowani 
na klęsKę nawet, mieliśmy wyjść z Artura 
i stoczyć bitwę, która musiałaby była bądź co 
bądi znacznie osłabić fiotę japońską, a tak u- 
łatwić potem zwy cięstwo RożdiestwieńsKiemu.

—  Wieści dochodziły do Artura?
—  Rzadko i łałszywe n. p. o wielkich zwy

cięstwach Kurcpatkma, o tem. że zbliża się 
wciąż juz do Artura, że Rożdiestwieński nad
ciąga i t. p.

—  Kto wieści przynosił?
—  Tylko Chińczycy A tymczasem coraz ciar 

śniej było w Arturze. Brakło dział. Wzięto na
sze ze statkćn. Nam przydzielono służbę forte- 
czną. Wówczas już flotę można było uważać za 
pogrzebaną.

—  ja k  was dochodziła żywność*
—  Dobrze, oczywiście przy końcn brakło
—  Atak Japończyków wytrzymywał pan?
—  Ileż razy! To dziwny naród. Obrzydliwie 

realny i zmysłowy, choć biją się dzielnie, ale 
tam też za nur stoją działa gotowe do strzału 
w tchórzów

—  Skąd pan wie, że zmysłowi?
— Nieraz bywało cała szkarba zasłana ich 

trnpam1 Całe pole szarych, małych trupów. 
Bliższy cb nasi grzebali, więc i obszukiwah 
W  pularesach wszędzie znajdowali u nich białe 
kartki z rysunaami pornograficznemi, ordynar 
nem nie takiemi, jak to bywają franenskie. 
W  takich chwilach na wojnie, na polu bitwy, 
tem się zabawiać!

— Coż się staio z fietwizanem?
—  To najprzykrzejsze wspomnienie. Pann to 

dziwne, a człowiek p-zywiąznje się do statkn, 
jakby do istoty żyjącej. To też, gdy dostałem 
rozkaz zabić ją i zatopić tnż przed kapitnlacyą, 
miałem nczncie posiepacza, mordercy; nie zmniej
szała go nawet myśl. iż tylko w ten sposób 
nie dostanie się nasi koral’ w ręce wroga.

—  Wroga?
—  A ja.:że par chcesz Ja nienawidzę Ja

pończyków
—  Czy nawet jako Polak?
—  .. Może pan pozwoli pamerosa! p roszę.
—  Więc Retwizan?.-

—  Niech pan nie pyta Ozegt nie można 
było zniszczy ć inaczej, to się rozsadzałc nabo
jami; co się dało oderwać, brało się na ląd. 
Nieszczęsna moja kabma! Ileż w niej spędzi 
tem drogich chwil! Wreszcie tak obdarto ze 
wszystkiego kaułnb przechyłu się nieco na Dok, 
napościł wody, która z sykiem i szumem wci
skała się wszędzie, aż nastała cisza. Statek 
dość szybko osnwał się w toń morza, jak w grób. 
ledwie nieco wiru sprawiwszy na powierzchni. 
Wkrótce i ta się uspokoiła, jak i cały Artur, 
gdy weszii Japończycy.

—  Jacy byli po kapitmacyi?
—  „W porzaduu". Nie dawali nam ncznć 

naszego przykrego roło2enia. Zawieźli mnie do 
Nagasaki, gdzie zakwaterowali mię w don u 
prywatnym.

— Jakież wrażenie odniósł pan z pobytu 
w Japonii?

— Wszystko takie małe, jak zabawki dzie
cinne, a ladzie, szczególnie kobiety, jak lalki: 
a różowione, podmalowane, wy czesane. A  wszy
stko delikatne i rucha we, jak ich ściany roz
suwane po domach, a wszystko z papiem i tak 
cienkie, iż nasi żołnierze w nocy leżąe na łóż
kach przedziurawiali ściany w sposób wyszu 
kanie nieprzyzwoity.

—  Długo pan był w NagasaŁ ?
—  Cztery uygoduie. Potem dałem słowo, że 

nie będę walczył, gdyż nudziłem się tam.
—  A Japonki?
—  Wierz mi pan.. nigdy. To lalki Jako ma

rynarz, światem płużący, uie skłonny przebie
rać, miałen różn6 ChinKi, Hinduski, Nnbijki, 
Mnlatką Murzynki, Arabkf —  a od Japonek 
dziwną miałem oarazę.

—  Jak pan w tłom aczy klęskę Rożdiestwień- 
skiego ?

—  Taka, jak była, jest doprawdy niesłycha
na i nieoczekiwana i trudna do usprawiedli
wienia. Móg1 nareszcie przegra* bitwę, ale 
stracie całą flotęt Tego my ani pojąć, ani wy
tłumaczyć nie umiemy. Chyba tem, że jednym 
z piei wszych pocisków został ciężko ranny i od 
tej chwili me było jnż środka, bo Nieboga- 
towl...
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Pi erwszi. czągć żądania rosyjskiego bedzie 
miała tak długo tylko formalne znaczenie, do
póki „Potamkin" me będzie dopuszczał się 
gwałtów na wybrzeżach pań stw czarnomor
skich. Obowiązek wystąpienia przeciwko niemu 
powstanie dla tych państw dopiero wówczas, 
gdy zechce on siłą na ich terytoryach rekwi- 
rować żywność Wówczas bowiem, straciwszy 
prawo do ożywania f l a g i  r o s y j s k i e j ,  „Po- 
temkin“ podpadnie pod prawa morskie o kor -  
s a r s t w i e ,  które wprost nakazują wszystkim 
okrętom wojennym, bez względu na icn flagę, 
n i s z c z e n i e  t a k i c h  o k r ę t o w  Morskie 
siły zbrojne Rumunii i Torcyi —  Bułgarya nie 
ma wcale floty wojennej —  są wprawdzie sła
be. lecz ao pokonania „Potemkina” jeszczeby 
wystarczyły, zwłaszcza, że i jego zapas amuni- 
cyi nie jest zapewne zbyt wielki.

Dla zbuntowanej załogi pozostają więc tylko 
dwiu drogi wyjścia z obecnej sytuacyi albo 
trzymanie się brzegów Ros^n i zaopatrywanie 
się tam w żywność i węgiel aż do chwili, w 
której w Rosyi nastąp’ zupełny przewrót we
wnętrzny —  a na to może zbyt długo jeszcze 
zmuszona byłaby czekać; albo też poddanie się 
jednemu z rządów obcych pod warunkiem, że 
nie będzie wydana Rosyi Dopóki nie dopu
szczą się naruszenia terytoryów obcych, mary
narze „Potemkina" mogą żądać ąby ich uwa
żano za zwykłych dezerterów.

O losie drugiego pancernika, który otwarty 
stawił opór władzy. „ P o b i e d o n o s c e w a " ,  
sprzeczne nadchodzą wieści: Według jednej po
został w Odessie i tam prze* załogę wysadzony 
został w powietrze, według innej p o a d a ć  s i ę  
m i a ł  r z ą d o w i .  Trzecia wersya opiewa, że 
znajduje się jeszcze w Odessie i że i ego ko
mendant, obawiając się losn kolegów z „Po
temkina", odebrał sobie życie wystrzałem z re
wolweru. Może już popołudniowe depesze przy 
niosą nam o nim w i a r y g o d n e  informacye

Tymczasem w Odessie walki miczne trwają 
rzekomo da j. Tłumy rzucają b o m b y ,  p a l ą  
i r a b u j ą .  Rozruchy przeniosły się także do 
sąsiedniego miasta przemysłowego i portowego 
M i k o ł a j o w a  (Ninołajew). Tam i w deba- 
stopolu ogłoszono już s t a n  w o j e n n y .

Rząd carski atoli i teraz jeszcze marzy 
o stłumieniu tego ruchn siłą i r e p r e s a l i a -  
in i Do Odessy wysłano z Petersburga hr. 
I g n a t i e w a ,  w charakterze d y k t a t o r a  dla 
czarnomorskich gubnrnij. Jestto ten sam Igna- 
tiew, k tó^  posiada już historyczny przydomek 
„o j c a fc ł a m s t w a", ten sam, który zawsze 
był propagatorem najsroższej reakcyi i naj
okrutniejszego ucisku. Pod tym względem zga
dzał się on najzupełn.ej z Piehwem; jeśli więc 
znów pojawia się na widowni dowodziłoby to, 
że rząd carski zamierza wskrzesić system Ple- 
h w e g o.

Jaki będzie skutek tego zamiaru, nie trudno 
już przewidzieć.

Z dzienników warszawskich.
(Z prawosławia na katolioyzm. — Żiemrtwa i samorząd 
jiemski w Królestwie — Dymisya dziekanów i rektora 
uniwersytetu warszawskiego. — Nowy zamach na most 
pod Zawierciem. — Demonstracye i zaonrzeni • w Kali- 
•zu i Basku. — Tajemnica. — Bant rezerwistć wen- 
lenskict — Język polski w Towarzystwie Kredytowe® 

■iemsklem.)

„Knryer Warszawski" donosi:
Od wydania ukazu tolerancyjnego do daty obec

nej zmieniło wyznanie, przechodząc z prawosławia 
na Katolicyzm, z górą 1500 osób w Warszawie. 
Przyjmujących katolicyzm podzlecić można na daw
nych unitów 1 prawosławnych bąaź z urodzenia, 
bądi też takich, którzy poprzednio z aatolicyzmn. 
oraz Innych wyinaó przyjęli wyznanie prawosławne, 
a < Decnie przechodzą na religię rzymsko-katolicką. 
Największego Kontyngentu zmieniających wyznanie 
dostarczają dawm nnlcl, chociaż w niektórych pa
rafiach i druga kategorya jest blinie repre.ento- 
wani. (Jeremonia zmiany wyznania jest bardzo 
krótka, bo polega jedynie na wpisaniu w urzędowe 
księgi parafialne. Każdy z nowo wpisanych otrzy
muje świadectwo z pieczęcią parafii Obecnie ito- 
innkowo mniej osób przystępnje do spisywania

—  Co?
—  A przecież on nie może wrócić do Rosyi, 

chyba po wyrok śmhrci od sądu wojennego.
—  Jaki to człowiek?
—  „Nomen omen". N ie  b o g a t y  ani umy

słowo, ani fachowo.
—  Czy pan wyklucza bunt marynarzy w e- 

s kadrze Rozdiestwieńskiego ?
—  Prawie tak. Wspólne pożycie całej załogi 

na statkach tak wiąże wszystkich wspólnym 
węzłem interesu że jest to niepodobne do wia
ry. Żołnierz „nasz" może się kurczyć, nim pój
dzie do bitwy, ale raz w mej będąc, bije się 
zapamiętale i umie dotrzymać placu —  .kąd 
go zmiata nie przeciwnik sam. ale jego stra- 
szli ych dział pocisk.

—  Odetchnąłeś pan po tych niewczasach?
—  Ja byłem w Petersburgu —  tam przez 

kolegów porobiłem znajomości w możnych do
mach. Teraz nrlop się kończy Chcę pojechać 
statkiem do Ameryki, ale narzeczona wolałaby 
do FrancyL gdzieś np. do Tulonu.

—  Pan jeździsz z narzeczoną na statku?
—  Nie; lecz właśnie mam się żenić, a wte

d y ..
—  To na statkach wojennych wolno i żona

mi jeździć?
—  Tak jest,, .jeśli to wyprawa nie ściśle 

wojenna.
Pociąg właśnie stawał.
—  „Petrohof" —  rozległo się wołami kon

duktora a wraz i żegnał mię „pornczik".
—  Pan tu do rodziny zapewne?
—  Nie; do narzeczonej — przyczem zaiskrzy

ły się modre jak morze oczy marynarza.
—  Oczywiście Polka?...
—  Hm? Czto ugodno?
—  Polka?
—  „Do swidania" — wyrzekł znown po ro- 

syjoku, gotując się jnz w tym języku powitać 
nar leczoną i prawdopodobnie przyszłego teścia, 
który w generalskim mnndmze podchodził do 
„poruczika" z otwartemi ramionami witając go 
słowy: „Sława Bohu1"

Zgubiony I —  skoro nie uratuje go od dal
szego zniszczenia żona-Polaa.

tłrot.

aktów o zmian.e wyznania, niż świeżo po wydahin 
ukazu, szczególnie zaś zmniejszenie cyfrowe zauwa
żyć się daje n małoletnich, co do których przepisy 
nie pozwalają na zmianę wyznania pomiędzy ro
kiem 14 a 21

„Warszawbkij Dniewnik" donosi, Ii w sierpniu 
zamierzone jest rozpoczęcie prac komisy!, powoła
nej do opracowania projektn w p r o w a d z e n i a  
z l e m s t w  do K r ó l e s t w a  P o 1 s k I e g o, na za
jada jsazu z 19 z. m. Posiedzenia komisyi za
czną się po powrocie dc Warszawy pomocnika ge- 
nerał-gubenutoira warszawskiego, senatora I. Ci. Pod- 
gorodnikow., przewodniczącego rzeczonej komisyi. 
Mniej więcej w tym samym czasie rozpoczną się 
pod przewodnictwem rz. r. st. Ziętkowskiego posie
dzenia komisyi do opracowania projektu S a mo 
r z ą d u  w m i a s t a c h  Królestwa Polskiego

Agencya telegraficzna rosyjska donosi, że  t rzech  
d z i e k i n ó w  u n i w e r s y t e t u  w a r s z a w s k i e 
go, uważając, iż bezprawnie wyznaczono icł do 
składu sądu nad studentami, oskarżonymi o ud iał 
wzeoraniach tajnych, z ł o ż y ł o  p o d a n i a  o uwol 
n i e n i e  i c h  z z a j m o w a n y c h  s t a n o w i s k .  
Rektor Z i ł ó w  p o d a ł  s i ę  do d y m l s y i .

Z Z a w i e r c i a  donoszą
Zaledwie publiczność ochłonęła po zamacha na 

most koiejowy pomiędzy Łazami a Ząbkowicami, 
a jnż pozostawała pod nowem wrażeniem. Oto pod 
szynami toru nr 2 na moście pomiędzy Z a w i e r 
c i e m  a M y s z k o w e m ,  stróż Jan Kiełbik znalazł 
n a b ó j  d y n a m i t o w y .  Przy oględzinach miejsca 
stwierdzono. że lont b y ł  o p a l o n y  i zgasł, dzięki 
więc temu* zamach nie ndał się Wobec wypadkuw 
powyższych zwiększono nadzór nad torem i mosta
mi, surawców zaś poszukują zawiadomione władze.

„Knryer Kaliski" donosi, że w czwartek wieczo
rem w K a l i s z u  usiłowano urządzić demonstracyę 
i w tym celu tłum zgromadził się na łęgu majkow- 
skim. Policya tłum rozproszył?, przyczem zam
knęła szosę, wiodącą w tej stronie do miasta.

W  B u s k u  4  czerwca, pe sumie, robotnicy zbu
rzyli 2 domy publiczne 1 powyrzucali ich mie
szkanki.

Wczorajsze wieczorne dzienniki warszawskie nic 
jeszcze nie piszą o buncie floty czarnomorskiej, 
o rewolncyi w Odessie zaś zamieszczają zawsze 
oardzo skąpe informacye.

„Ryzskij W iestnik" pisze pod datą d. 1 lipca 
Wczoraj z powiatu wendeńskiegu do Rygi przysła
no partyę rezerwistów, złożoną ze 150 ludzi. Na 
drodze rezerwiści dopuścili się wybryków. Siedli 
do pociąga bez biletów i posadzili ze sobą swoje 
rodziny. N< otępnle, gdy pociąg wyruszył do Rygi, 
rezerwiści usunęli z wagonów klasy I i II podróż
nych, polecając Im przenieść się do klasy III, a sa
mi zajęli ich miejsca. Gałą drogę rezerwiści odda
wali sle p i j a ń s t w u  1 h a ł a s o w a l i ,  a z je
dnego okna wagonu w y w i e s i l i  c z e r w o n ą  
f l a g ę .  Starszy konduktor pociąga dał zawczasu 
znać o tern, co się stało, do Rygi. Tu przed przy
byciem awanturników przybyła policya i wojsko. 
Gdy pociąg stanął, rezerwiści jeszcze półtorej go
dziny hałasowali, n ie  c h c ą c  o p u ś c i ć  w a g o 
nów.  Nareszcie uspokoili się i wyszli na peron 
Kilku najhałaśliwszych awanturników •rusztowano. 
Wczoraj część tych rezerwistów wsadzono do no
wego Dociągu i wysłano do Wendeu na pnnkt 
zborny. Pozostali wyjechali dopiero nazajntrz rano. 
Cały czas na stacyi podczas wysyłki dyżurowało 
wojsko.

„Knryer Poranny" donosi, że Towarzystwo kre
dytowe ziemskie p o n o w n i e  w p r o w a d z i ł o  
język polski w swycb czynnościach biurowych

K r a k ó w ,  4 lipca.

Na „zapomogi narodowe" dla studentów z Kró
lestwa Polskiego, złożyli w dalszym ciąga w t.dmi- 
stracjl „N. Reformy": W . O. z Kijowa 26 koron, 
L. B. 2 kor., dr T K. otrzymane n p. St. N. ho- 
noraryum ó kor., Mleczy stawowa Pawlikowska 50 
kor., W . 50 kor, Tow. dla Handlu, przemysłu i rol
nictwa we Lwowie 30 kor., A. Pomian 2 kor.

Razem dotąd 4334 kor. 8 hal.
Zfl Spraw miejskich. W e czwartek odbadzle się 

zwykło posiedzenie Rady miejskiej. —  p rzed wa- 
kacyaml zwoianem będzie w przyszłym tygodnia 
jeszcze jedno posiedzenie Rady miasta, na którem 
dokonane zobtaną wybory delegata do Rady szkol
nej Krajowej. Dotychczasowym delegatem był r m. 
dr H. Jordan

Wiadomości OSODlSte. Radca policyi Swolkien 
z dniem dzisiejszym wyjeżdża na nrlop. Zastępo
wać go będzie st. komisarz Broszkiewicz.

W sprawie teatru miejskiego. Dyrektor teatru 
krakowskiego, p. Ludwik Solski, Dawił dziś w Kra
kowie w przejeździć do Warszawy, dokąd udaje 
Bię dla skompletowania swej trapy Równocześnie 
przeprowadzić tam zamierza pertraktacye z antora- 
mi dramatycznymi. Dotychczas zgłosili nowe sztuki 
pp Kończy liski, Gliński Kazimierz i Rittner —  
Na stałe do Krakowa dyrektor Solski przybędzie 
w sierpniu.

Burza W Krakowie. Wczo-ajsza burze przed
południowa w Krakowie miała gdzieniegdzie cha
rakter trąby powietrznej i tern się daje tłómaczyć 
ta niesłychana ilość nołamanych konarów i gałęzi, 
powalonych drzew i zerwanych liści Jedoń z pio
runów uderzył w stertę siana na miejskich grun
tach w Dąbin. Piornn ten, i ik to się często zda
rza, nie w zniecił pożarr Przy ezosie, idącej kn 
Mogile i Mkhałkowicom, wicher poprzewracał liczne 
drzewa, a deszcz i wichura położyły pokotem łany 
zbóz. Na ulicy Lnbicz napły wająca Drnd. « woda 
zamuliła syfony, zatkała otwory tak, że w ciągn 
dziesięciu minut cały podkup był zalany na wyso
kości pół metra.

Przy ulicy Warszawskiej, przed voścłołem św. 
Floryana, wicher obalił dwa parkany drewniane i 
filar murowany, podpierający parkany. —  Pioruny 
zniszczyły w kilKn miejscach w na&zem mieście 
automatyczne ostrzegacze pożarnicze, które napra
wione zostały w tej chwili po przejściu bnrzy.

Niedbalstwo lwowskiej fllll Biura Koresp. 
] rzecLodzi wszelkie granice. Filia doprowadzi, prze
cież do tego skandalu, że o tern, co z za kordonu, 
a nawet z wypudków miejscowych donoszą pisms 
lwowskie, dowiadujemy dę dopiero telefonem z W ie
dnia, którego dzienniki nformowane są ze Lwowa 
przez prywatnych korespondentów. Ostatecznie Filia 
lwowska mnsi ras zdecydować się i powiedzieć, 
c z y  m a z a m i a r  s p e ł n i a ć  n m o w ą  z dzien 
n i k a m i  k r a k o w s k i e m i  o b j ę t e  o b o w i ą z 
k i, c z y n i e? W  ostatnim wypadku poczynimy 
kroki, aayśmy na innej drodze ze Lwów. byli in
formowani. Ale przyjąć o d p o w i e d z i a l n e  obo
wiązki i z lekkiem sercem od ich spełniania się 
ucbyltć, jest .seczą tern bardziej gorszącą, że czy
nią to dziennikarz!, prawiący ? ołeczeństwn kasa-

1S O W A R I  F O B M A,

ma o spełnianiu obowiązkow zawodowych i oby
watelskich. Będzie nam bardzo przykro, gdy ze 
sprawa tą zmuszeni będziemy wystąpić przed dy- 
rekcyą wiedeńsaą, ale nie cofniemy Bię przea uży
ciem tego jedynego irodkt, jaki nam jeszcze pozo
staje wobec szkodliwego wydawnictwu naszemu nie
dbalstwa lwowskiej filii Biura Koresp.

Wystąpienie z Towarzystwa. Z powoda prote
stu Towarzystwa literackiego im. A . Mickiewicza 
przeciw uchwale Akademii umiejętności, nadającej 
nagrodę barczewskiego profesorowi T r e t i a k o w i  
za jego dzieło o Słowackim, prezes Akademii br. 
Stan. T a r n o w s k i  wystąpił z grona członków 
Tow. literackiego im. A. Mickiewicza.

Strejkl w Krakowie Obecnie wybuchły w Kra
kowie strejkl pokostników i blacharzy. Z pomiędzy 
5u czeladników pokostniczych zastrejkowało 48  ro
botników. Strejknjący w d. 26 czerwca przedstawili 
swoje żądania, zawierające 14 punktów, z którycn 
najważniejsze były. 9-godzinny dzień pracy, pod
wyższenie płacy zaroDKowej o 25  prc., zmniejsze
nie liczhy uczniów, zatrudnionych w zakł .dach po- 
kostniczych, dodatek 1 koronowy dziennie, o ile 
prac* pokostnicza odbywa się 1 kilometr poza mia 
stem. wypłata zarobków w piątek wieczór (prze
ważną ilość zatrudnionych stanowią żydzi), płace
nie z“ dni świąteczne chrześcijańskie, w czasie 
których robotnicy żydowscy na mieście nie mogliby 
pracować.

Konferencya delegatów robotników z czter »ma 
przedstawicielami majstrów nie doprowadziła do 
porozumienia, wobec czego strejK trwa dalej.

W  strejku blacnarsKim przyjmuje udział 60  cze
ladników (żydów), którzy od swych majstrów do- 
maarają się takich samych ustępstw, jakie chrześci
jański ccch przyznał robotnikom chrześcijańskim.

U Ita8 mięso podrożało, natomiast w Warsza
wie, gdzt 3 z powodu strejków i zamrzeć ceny ar
tykułów ży wności poszły w górę, obecnie mięso po
taniało. Cena funta wynosi tam 12— 14 kop za 
pośledniejsze, 1 4 — 16 kop. za gatunek lepszy.

Meteor. Wczoraj po burzy o godz 91/1 wieczór 
przeleciał w stronie kopca Kościuszki wspaniały 
meteor. Osoby, które oglądały to ciekawe atmosfe
ryczne zjawisko, opowiadają, że światło przelatują
cego meteoru zupełnie było inne niż światło bły
skawicy.

Wodociągi miejskie. Dotychczasowe roboty, prze
prowadzone na Bielanach, wzmogły znacznie wy
dajność wodociągu Największy dotychczasowy po
bór wody doKonany był w zeszłą niedzielę, kiedy 
bez mała zażyto 8000  metrów sześciennych. Prze
ciętnie dotvchczas miasto zaży wa od 7400 do 7500  
metrów sześciennych. Trzy nowo budowane stnanie 
połączone są lewarem wodnym z dawnem ujęciem 
i dostarczają 1500 metrów sześciennych; po wy
kończeniu studzien wydajność ich się wzmoże. Do
broć wody w woaoclągach, jej świeżość i czystość 
tłómaczy się nieałychanem zużyciem wody, przez co 
woda Drzepływa szybko przez rurociągi i nie na
biera smaku żeiazistego.

Z taatru powszechnego Komunikują nar.: Z po
wodu przygotowań do burleski p. t. „Wesoła wdów
ka" C. Danielewskiego, we wtorek przedstawienia 
nie bęazie. W e środę i czwartek daną będzie ta 
premiera, w której wygtąpf p. I. Zawadzki, tenor 
oneretki warszawskiej.

Dola tenninatorow. Niejednokrotnie wskazywa
no juz, że doia terminatorów w Krakowie nie jest 
do pozazdroszczenia. Głodni, brudni, obdarci zmu
szani są często do pracy do późnej godziny. Za la
na przewinienie kata pobicia. Ostatnie ani notują 
dwa pobicia, których wyjaśnieniem powinno się za
jąć „Tow. opieki nad dziećmi". Majster krawiecki 
Wacławek tak podoono pobił chłopce , Dędącego n 
mego w terminie, ze ten aż w ucieczce szukał o- 
calenia i przybywszy do stowarzyszenia, prosił o 
opiekę.

Majster tapicerski Maks Goldberger, zamieszkały 
przy ulicy Szpitalnej, 1. 9, pobił w ten sposób 
chłopca Jakóba Schotta, że udzielać musiało pomo
cy poDitemu Tow. taianzowe. W  ostatnim wypad
ku powoaem pobicia była odmowa chłopca pra
cowania do późnej nocy w warsztacie.

Skutki burzy Wczorajsze napięcie elektryczno
ści i nagłe oziębienie się atmosfery po bnrzy wie
czorem zmusiło wiein amatorów trunków podnieca
jących do sznkania okazyi dla rozgrzania się we
wnętrznego. Na 23 aresztowanych, osaazonych „pod 
telegrafem", kronika policyjna wymienia aż osmln 
„zakropionych", aresztowanych aa awantury w sta
nie nietrzeźwym.

Pomięazy ?reszto danymi ź i alazł się także Kazi
mierz Stępiński, 37-letni wyrobnik . rodem z Kra
kowa, który wypuszczony w dnin wczorajszym ra
no z kryminału, wrócił do aresztów wieczorem w 
stanie nietrzeźwym pod zarzutem pobicia kupca 
Borucha Klelnmana, oporu władzy i pogróżek: „ja 
cię muszę zabić, lepiej z ibid niż kraść, za pierwsze 
tylko 4  miesiące, za drugie 6 lat można dostać".

Powtórnie zasądzony. Pod przewodnictwem r 
Windakiewicza toczyła się wczoraj ponowna roz
prawa przeciw 21-letmemu Stanisławowi Gędłkowi 
ze Żbika, oskarżonemu o zbrodnię gwałtów, popeł
nionych n» 6-, 9- i 11-letnich dziewczętach, oraz 
zbrodnię morderstwa przez utopienie 6-letnlej Fran
ciszki Kurdzielównej. —  Przy pierwszej rozprawie 
w maren b. r. Gędłek został skazany na 2 rokn 
ciężkiego więzienia. Prznciw wyrokowi temu obroń
ca dr Lewicki zgłosił zażalenie nieważności. Try
bunał najwyżs.-y nieważność tę uznał z powodu, 
żl sędziom nrzysięgłym nie postawiono pytania 
w kierunku stanu umysłowego tfędik<», i zarządził 
nową rozprawę. —  Podczas rotprtwy wczorajszej 
oskarżał ^zastępca prokuratora dr Solak, bronił dr 
Przeworski. Lawa przysięgłych zatwierdziła pytanie 
o gwałt, zaprzeczyła pytanie o morderstwo, a za
twierdziła pytanie o występek przeciw bezpieczeń
stwu życia. Pytanie, czy oskarżony działał pod wpły
wem zboczenia umysłowego, przysięgli zaprzeczyli

Trybunał skazał Gędłka na U /i  rokn ciężkiego 
więzienia.

Zabójstwo przez zemstę, przed sądem przysię
głych w Krakowie stanął dzisiaj Teofil Starek, ro
dem z Piekar, lat 23 liczący, oskarżony o to, że 
dnia 27 grudnia 1904 r. w zamiarze nieprzyja
znym ngodził Jedrzeja Sobestę nożem w szyję, 
skutkiem czego tenże dnia 28 grudnia z. r. umarł. 
Trybunałowi przewodniczył radca sądu kraj Traun- 
fellner w as/stencyi radców Kopfa I Windakiewi
cza: ojkaiżał zastępca prokuratora dr Solalr, bronił 
dr Markiewicz.

Dnia 27 grudnia z. r. przyszedł Andrzej Sobesto 
do domn Jana Kozła, gdzie też wkrótce nadeszli 
Macln Starek, Stanisław Krupu, Antoni Kozioł i 
Teofil Starek. Cała kompania bawił,.. się rozmową. 
Koło południa Stanisław Krups i Jędrzej Sobest- 
saD orali się do wyjścia I właśnie gdy Jędrzej So- 

besta zwrócony był kn drzwiom, przypadł do niego 
z tyłu Teofil Starek, uderzył go nożem w szyję tak 
.linie, że Sobesta padł na ziemię. Wedle orzecze 
niu znawców lekarz], rana, zadana Sobeście, była

śmiertelną, gdyż docnodziła aż do kręgosłupa.—  
8tai. k tłómaczył się, że uderzył Sobestę nożem ze 
stracnn, w chwili, gdy ten wyjmował z kieszeni 
rewolwer i groził nim oskarżonemu. —  Zeznania 
jednak świadków zbijają w znpeinosci twierdzenie 
oskarżonego, stwierdzając, że Snhosta nie dał naj 
mniejszego powoda do zaczepki, że cały napad był 
niespodziewany i że w chwili napada Sobesta był 
do napadniętego obrócony tyłem. Jako powód na- 
paan podają świadkowie chęć zemsty. Przed rokiem 
Sobesta pobił Starka w chwili, kiedy ten uderzył 
jego brata. Od tegc czasu datują się pogróżki ob- 
winionegu, uwieńczone zdradzieckim z tyłn napadem.

Fo obronie dra Markiewicza , który podniósł za
niedbane wychowanie obwinionego, ława przysię
głych zatwierdziła 12 głosami pytanie, postawione 
przez trybunał, poczem na podstawie werdyktu 
przysięgłych trybuna! skazał Teofila Starka na 5 
lat ciężniegc więzienia, obostrzonego postem co 2 
tygodnia i ciemnicą z twaiiem łożem w rocznicę 
spełnienia zbrodni. Skaźmy wvrok przyjął.

Odstawienie do sądu. Aresztowaną bandę zło
dziei, która od dłuższego czasn dopuszczała się li
cznych i śmiałych kradzieży na Kazimierza 1 Stra- 
domin, po przeprowadzenia śledztwa odstawiono do 
sądn.

Z Podgórze piszą nam: W isła pochłania coraz 
więcej ofiar. W  ostatnich dniach zaszły dwa wy
padki utonięcia. W  niedzielę po południa utonął 
18 lat liczący Stanisław Jaolński, lermmator Ko
walski, rodem z Chorzelowa. Jasiński kąpał się 
wprawdzie w miejsca dozwolonem, ale posunął się 
za daleko kn brzegowi podgórskiemu, a nie umie
jąc pływać, utonął w głębinach. Zwłok dotychczas 
nie znaleziono. Charakterystycznem j. st, że stra
żnik, którego gmina opłaca, aby ratował ludzi w 
niebezpieczeństwie, spał sobie najspokojniej np brze- 
ga. a kiedy go obndzono, oświadczył w stanie nie
trzeźwym, że nie mc obowiązku ratować lndzl to
nących na podgórskim brzegu

Wczoraj wydobyto zwłoki niewiadomego nszwi 
ska kaprala artyleryi wałowej, który kąpiąc się o- 
negdaj w W ’śle, utonął wskutek ataku kurczu 
wego.

Aresztowano tu onegdaj Maryę Bartyzel, służą
cą, pod aarzutem dzieciobójstwa, a Magdalenę Su
wach za katon, anie swego dziecks

Pożary. W  powiecie d ą b r o w s k i m  były znów 
3 pożary W  Woli Szczucińskiei padła ofiarą po
żaru stodoła dzierżawcy Jakóba Leimanp, wrar z za
pasami zboża, wanosci 2.000 koron, szkoda ubez
pieczona. —  W  Pilczy Żelichowskiej spłonęły dom, 
stajnia i szopa Mendla Manna, wartości około 1.000  
koron; dom był nDezpieczony. —  W  Miechowicach 
poszły z dymem wskutek pożaru, wznieconego ude
rzeniem piorunu, 2 domy, 4  stodoły I 2 stajnie. 
Pogorzelec, włościanin Piotr Kogut, oblicza szkodę 
na 7.900 koron, —  W  powiecie l i m a n o w s k i m  
zgorzała onegdaj wskutek uderzenia piorunu nagro
da w gminU Jaworznej, wartości około 600  koron; 
szkoda nie była ubezpieczoną. —  W  Medynl, po
wiatu ł a ń c u c k i e g o ,  spłonęły 4  włościańskie 
zagrody; szkoda wynosi około 6.000 koron i nie 
była nbezpieczoną. —  W  powiecie m i e l e c k i m  
wybuchły 2 pożarj. W  Hohenbachu „płonął dom 
mieszkalny ze stodołą Andrzeja Scbindla , martośc: 
irzeszło 2.800 koron, w Wamrierzowle zaś pożar 

obrócił w perzynę dom mieszkalny wraz ze stajnią, 
znajdującą się pod jednym dachem, włościanina bta* 
nisława Gnly; szkodc wynosi 1 0 0 0  Koron. —  
W  powiecie d o l i ń s k i m  w Brosznowie zgorzały 
2 domu Tarczaka 1 Fediowa —  w nzołhauach za- 
gruda Fobuta. —  W  powiecie j a r o s ł a w s k i m  
w dwiętem pożar zn’ szczył kilka domów wartości 
5.400 koron. W  płomieniach zginął 8-letni Fedko 
Marjuzko. —  W powiecie j a w o r o  w s k l m ,
w Czerniła wie, spaliły się 3 zagrody. —  W  Zału 
żu od uderzenia piornnu spaliły się 2 stodoły 

Z prasy prcwlncyonalnej. W  Nowym Sącau 
wychodzić zaczął „Nowosądecki Rozwój", dwutygo
dnik, poświęcony „sprawom mieszczaństwa polskie- 
ga ze szczególnem uwzględnieniem interesów ręko
dzielników, przemysłowców i kupców". Jako reda
ktor odpowiedzialny podpisuje pismo p. Józei Ma* 
tyjaszek.

Z Krynicy piszą nam: Nowosądeckie Koło Tow. 
„Hzkoły ludowe" urządziło, celem spopularyzowania 
idei Tow wzystwa, wieczór muzyczno-wokalny w sa
li „Domu zdrojewogo" w Krynicy d. 26 czorwci 
Wieczór zagaił prof. J. Magljra. W  przemówieniu 
swem porównał działalność czeskiej „Macierzy szkol
nej" z pracą Tow. „Szkoły ludowej", które nieste
ty nie cieszy się taką popularnością u nas, jak 
„Macierz szkolna" w Czechach. Mówca wskazał na 
cele Towrzystwa, które ireallzować się dadzą je
dynie wówczas, gdy cały naród zrozumie doniosłość 
tej pracy 1 gdy od ofiarności nikt się usuwać nie 
będzie. Chór pod batutą p. A Langera odśpiewał 
poprawnie kilka pieśni, z których najbardziej podo- 
bd się wieniec pleśni polskich. Główną atrakcyą 
był śpiew solowy p. Merklowej, znanej śpiewaczki, 
która rozKoszowała słuchaczy aryaml z „H alk i"; 
oprócz tego naaprogramowo odśpiewała kilka pieśni, 
którym towarzyszyły bnrze zasłużonych oklasków. 
Podnieść jeszcze należy występ p. A. Podgórskiej, 
artystki sceny poznańskiej, którs z ncznclem odde- 
kiamowała kilka fragmentów z Żnławskiego „Eros 
i Psyche" 1 p P., która wspaniało wygłosiła Zale
skiego „Przeczucie nsrodów" i „Paialltyka". Skar
bnik Koła prof. Miczyński odegrał walca i mazurka 
Chopina

Wieczór ndał sie pod względem estetycznym 
wprost imponujące —  azkoda tylko, że pod wzglę
dem materyalnym nie powiódł się tak , jak powi
nien. Wina spadi na obywatelstwo krynickie, które 
uważało za stosowne w bardzo szczupłej llczDie 
stawić się na wieczorku; z lekarzy, których obe
cnie, w czasie sezonu, bawi wielu w Krynicy, nie 
zaszczycił wieczoru ani jeden, prócz dra Kmietowl- 
cza swą obecnością. Taka apatya, gdy chodzi o po
parcie celu tak szlachetnego, jest godną napiętno
wania.

Zmarli.
Mieczysław R o g a l i ń s k i ,  przeżywszy lat 69, 

zmarł d. 1 b. m.

i>e św iata.
Aresztowania w Warszawie. Do , Kuryera

L w o w s k i  ego" donoszs_, że w Warszawie w nocy 
na piątek I na sobotę poiicya dokonała licznych 
rewizyj i aresztowań Aresztowano około 70 osób; 
w tej liczbie pp. Wenerowicza, Alfonsa i Micnałt 
Bieleckich, studenta Łępickiego, dwóch braci W ar- 
dyńskicL, ucznia klasy VII Wilnera. Kewizya od
była się między innemi u literata Dąbrowskiego 1 
jego brata simdenti Na pytanie, co spowodowało 
rewizyę, odpowiaaali żandarmi, że posznknją „or- 
ganizacyi spiskowo-hojowej".

Odsłonięcie pomnika Kościuszki w Ameryce.
W  M i l w a u k e e  odbyło się 18 czerwca uroczyste 
odsłonięcie pomnika Tadeusza Kośclnszkl. Uruczy-
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stość, uświetniona udziałem ks. arcybiskupa Simo
na, rozpoczęła się wczesnym rankiem. Punktualnie
0 wyznaczonej godzinie mszyły z zajętycn poste
runków olbrzymie dywizye w pochód. Pierwszą z 
nich formowata milieya Stann Wisconsln, reprezen
towana przez bateryę artyleryi „First Ligbt Bat- 
tery", milwaucki b' alion piechoty, w której skład 
wchodzą tucże gwardya Kościuszki i szwadron ja
zdy, imponująco sprawnej I krrnej. Za nią na 
dzielnych rumakach polska konnica, imponując Bzy- 
Kiem swym i marsową miną tłumom Amerykanów, 
zalegających chodniki ulic. Potem jechały powozy, 
wiozące dyrekcyę budowy pomnika, ayrekeyę hali 
Koscinszki, mówców, reDrezentantów prasy i t. d. 
Daiej szły towarzystwa rycerskie, wśród których 
wyróżniał się oddział Krakusów z Chicago i od
dział kawaleryi pińskiej z Chicago.

Następnie wzięła udział w pochodzie kolumna 
„Sokołów" polskich. Było Icn kilka set, a szli ra
zem połączeni z rozlicznych gniazd tak z Milwau
kee, jak z Chicago, Sonth Bend, Detroid, Grand 
Rapids, Pittsburga i Innych polBkich kolonlj. Ko
lumnę „Sokołów* poprzedzał z 100 przeszło chłop
ców złożony oddział uczniów sokoiej szkoły w po 
pielatych mundurkach. Szły dalej stowarzyszenia 
związkowe polskie w Ameryce i dziatwa w stro
jach Krasowskich. Gdy pochód stanął w parkn, 
gdzie wystawiono pomnik, odbyła się uroczystość 
odsłonięcia. Po krótklem przemówieniu mistrza ce
remonii, zabrał głos ks. kanonik 'tulski i w imie
nia dyrekcyi i całego ogółn polskiego w mieście 
Milwaukee oddał pomnik miastu. Przyjął go i po
dziękował, jeden z najgorętszym, jakich mamy mię 
dzy Amerykanami przyjaciół, major naszego miast.. 
Dawid S. Rose Po pięknej przemowie Rosego, za
brzmiała pieśń, poczem przepięknie przemówił ks. 
arcybiskup Simon. Następnym mówcą był p. Kazi
mierz Goński, który w jęzvkn angielskim zaznajo
mił publiczne ść z życiem i czynami Kościuszki. 
Śpiewem hymnów „Star Spangled Banner" i „Boże 
cos Poiskę" zamknięto uroczystość w parku. Do 
późnej nocy snuły się pc nim tłumy publiczności 
z upodobaniem, wpatrujące się w twarz naczelnika. 
Twórca pomniua, p. Trentanove, nie brał udziału 
w uroczystości. Nie nadesłał nawet telugramu. W i
docznie nie chciał pizypominać pabliczności swego 
nazwiska z którem związane jest smntne wspo
mnienie błędu, że tej pracy nie powierzyli re lako
wi, że Włoch, a nie Polak, dał Kościuszkę, że chlu
biąc się bohaterem 1 pamięcią o nim, nlb mogliśmy 
pocLlnbić się równocześnie dowodem wspaniałego 
rozwoju polskiej sztuki.

Tablica pamiątkowa dla Chopina. Grono Pola
ków, przebywających na knracyi w Karlsbadzie, w 
w poparciu inieyatywy .dwouata Leopolda Meyeta, 
postanowiło nczcić tablicą pamiątkową dom, w któ
rym w rokn 1835 mieszkał Fryderyk Chopin w 
Karlspaazie. Projektodawcy wzięli się raźno do ro
boty, Poseł Włodzimierz Gniewosz był jnż u bur
mistrza Karlsbadn, p. bchaefflera, a następnie u 
starosty miejscowegc i uzyskał od nich pozwolenie 
na zbieranie składak i wmurowanie medalionu ora! 
tablicy pamiątkowej Z kolei delegat zwrócił się do 
właściciela tej nieruchomości, p. Smeka, który z 
największą uprzejmością zgotzi* się na propozycyę
1 ze .wej strony przyrzekł wszelkie w tej sprawie 
poparcie. Wykonanie popierała Chopina w płasko
rzeźbie projektodawcy mają powieizyć artyście-rze- 
źbiarzowi, Antoniemu Popieiowi, twórcy Kolumnj 
Mickiewicza we Lwowie.

Katastrofa kolejowa, w niedzielę w nocy na
166 wiorście odnogi lwrngro'lzke-dąbrow“.-.iej, mię 
dzy przystankiem Miąsownia a Jędrzejowem wyko 
leil się pociąg wojskowy złożony z 30 wagonów. 
Przyczyną wykolejenia było pęknięcie stalowej obrę
czy nL jednem z kół wagonu. 11 wagonów wypa
dło z szyn, psnjąc tor, zanim zdołano pociąg za
trzymać. Poważniejszych wypadków z ludźmi nie 
było, lżejsze tylko potłuczenia otrzymali dwaj kon
duktorzy, wyrzuceni siłą wstn ąśnienla na plant 
kolejowy.

Wagon W płomioniach. W  niedzielę w pociągu 
janącym z Warszawy do Petersburga, za stacyą 
Porzecze od iskry parowozu zajął się wagon towa
rowy, naładowany owocami. Ogień szerzył się z 
błyskawiczną szybkością i objął cały wagon- o ra
tunku nie mogło być mowy Trzast prażoi.-ycb 
owoców i kłęby dymu szerzyły prawdziwą grozę. 
Niektórzy podróżni, w ODawie o s woje manatki, za
częli je nawet wydobywać l  wagonów osobowych. 
Płonący wagon odczepiono od pociągu. Po upływie 
godziny 1 25 minut pozostał zeń tylko szkielet i 
wtedy duplero ruszono w dalszą drogę. Straty się
gają 8000  rubli.

Z Przybraniu piszą lani Na walnem zgroma
dzeniu czytelni polskiej akaaemikow górniczych w 
Przybramie wybrany został nowy wydział, do któ
rego weszli pp. Hanasiewicz Włodzimierz (prze
wodniczący), KarnwowskI Władysław (zastępca prze 
woaniczącego i skarbnik), Zyben Józef (sekretart), 
Mach Henryk (zawiadowca lokalu), Małota Antoni 
(bibliotekarz) i Szustow Jan (czasopismienny).

Dzieciobójczyni. W Tylży aresztowano żouę ro
botnika, którą zamordowała pięcioro własnych dzieci.

Mianowania. „Wiener z.tg“ ogłasza: Minister uświaty 
zamianował profesora szroły przemysłowej we Lwowie 
Łucyana Baeokec  dyrektorem szkoły zawodowej prze- 
Toyzin drzewnego w Koiomyi, oraz sadał profesorowi 
I ! ;koły realnej we Lwowie, Pawłowi P o s t l o wi ,  po
sadę rzeczywistego nauczyciela w ikadeirii Łandlow ,j 
we Lwowie

O n b p y M l B k i  ( I k p a z K o w )  kn-
poje, sprzeuaje i najmuje —  forteniany, piani
na, harmonie i p l m z l t  —  krajowe i zagra 
aiezne —  nowe i przegrane —  za otówke i 
upłaty —  bez zaliczki

Dział ekonomiczny.
x  Wiec proplnacyjny w Białej odoył się 2

czerwca z inieyatywy kupców bialskich. Na wlt 
przybyło około 300 osób z rozmaitych sfer, zaw 
dów i zapatrywań politycznych. Również byli ob 
cnymi pos. dr Łazarski i Białej i dr Binder. Na
wet z dalszych stron przybyli: p- Janowicu ze 
Lwowa, p. Rostler z Tarnowa( a w końcu delegaci 
bialskich związków tabrycznyoŁ i przemysłowych. 
Wiec zagaił p. H a r z e r ,  kupie0 z Białej, poczem 
wybrano przewodniczącym wiecu p. Ł a z a r s k i e 
go. Po tych wstępnyct czynnościach wygłosił dłuż
szy reierat w Bprawie Pr°l ihacyjnej p. Maurycy 
K o h n , knplec, i przedstawi! zgromadzonym caŁ 
szkodliwość ustawy propinacyjnej, krzy ważącej w 
wysokim stopniu i uciskającej najuboższą klasę 
pracującą, a przynoszące] tylko korzyści rządowi, 
który wyciąga rocznie 28,000.000 ko/on do kasy 
państwa ł  kieszeni najuboższych. Drugi referat po 
polsku wygłosi! p " w f ą t k o w s k i ,  aptekarz z 
Białej, poczem rozwlnąła się dyskusja, w które
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brali nasial pp. dr G r o s s  (a Białej), p J a r o 
wi  cz (ze Lwowa), p, R o s t l e r  (z Tarnowa) i 
wreszcie przedstawiciel aartyi socjalistycznej p. 
A t  b e i t e 1 z Bielska. Ki^dj ostatni z tych mów
ców taczął w ostry sposob występować przeciw po
słowi Binderowi, przewodniczący rozwiązał zgroma
dzanie I nie poddał pod głosowanie rezolncyi p. 
Ganowicza, w której tenże żądał od W y działa kra
jowego aby starał się o zniesienie prawa propina
cji w r. 1910-

W lsdei, i  MP°a- Pszenica 8*»5 do 9 2-'. Zyto 7 *0 
do 7*60 jęczmień — •— do ■— , knknrydza 7*95 l o  8*35. 
owies «p4°  do * ‘80, rzepak do - *  , koniozyna

do—'— .
^c-pe*'t 4 lipo* Pszenica na maj —'— do —•—, 

pgyenloi na październik 18 78 do lo 80, yto na maj 
do —’ —, żyto na październik 1278 do 12*78; 

o wie, nu ■— dc *— ; owies na październik
11'04 do 1106 aukarydza o a maj 14*92 do 14 94; ku
kurydza na ozerwieo 10*50 do 10*62; rzepak aa sierpień 
24 — do 24*20

Oferty mierne, ohęć kupna mierna, tupoaoblenie pew 
ne gorąco

& ron lk» Iwowskft.
L v 6 i  , 4 lipca.

Plebiscyt. Redakcja „Wieku Nowego" —  jak 
wiadomo —  rozpisała plebiscyt, chcąc wysądować 
opinię pnbliczną w sprawie zbliżających się wybo
rów prezydenta m. Lwowa. Czytelnicy „Wiekn No
wego" nadesłali ogółem 4274 kartek wyborczych. 
Obliczenib głosów dało następujący wynik: Michal
ski 1560 głosów, dr Gtąblńzk! 624, dr Lisiewicz 
523, Schayer 519, dr Dulęoa 345, dr Dylewski 
148, dr Roszkowski 137, dr Dziwiński 86, dr Ru- 
towskf 60. Absolutnej większości, która, po odtrą
ceniu kart nieważnych, wynosi 2063 nie uzyskał 
jaden z kandydatów i w tym wypadku „vox po
pali" odpowiada tytnacyi, jaka na razie panuje w 
łonie samej Rady m. Lwowa.

Wobec zbliżającego się wyboru prezydenta
miasta Stronnictwa w Radzie miejskiej odbywają 
poufne zebrania. Koło mieszczańskie uchwaliło na 
wezorajszem zebraniu popierać kandydaturę M i- 
c b a l s k i e g o  na prezydenta Dziś wieczór odbę
dzie opozycya naradę.

Katastrofa budowlana. W  sobotę po potndnln 
zawaliło się na wysokości I piętra rusztowanie przy 
budowie wojskowych magazynów na si.no przy ul. 
Janowskiej. Na rusztowaniu stało wówczas 9 osób, 
z tych 2 wczas zdołały się usunąć na mnr, 7 upa
dło na ziemię. Nazwiska ofiar są następujące 18- 
letnia żałobnica Emiiia Duda, która opadając, zła
mała soule prawą rękę i zwichnęła kość n lewej 
ręki, 37-letnia Ksenia Bodnarowicz (takie same u- 
szkodzenia, co poprzednia), Frano. Muller (liczne 
ciężkie potłuczenia), Rozalia Prisiler (ciężkie po
tłuczenia głowy i kości pacierzowej). Te osoby od
wieziono do szpitala. Lżejsze obrażenia odniosły 
Katarzyna Sieniawska licząca lat 50 (stłuczenie 
twarzy i ramienia), Paweł Roncio, 'iczący lat 34  
(3 rany m prawej ręce i drobniejsze kontnzye), 
Mary a Dnnas, iicząc« lat 32 (stłuczenie przedra
mienia I kości krzyżowej). Powyższe trzy osoby po 
zaopatrzeniu przez pogotowie ratunkowe, pozosta
wiono w domowej kuracyi.

Rewolucyjne rucny w Rosy..
Drugi z pancerników floty czarnomorskiej, 

który w Odessie zbuntował się w podobnj spo
sób, jak „PotemKin", już poaobno poddał się 
władzom. Tak przynajmniej zapewniają urzędo
we doniesienia rosyjskie. Okręt ten nazywa się 
„ J e r z y  P o b i e d o n o s e c “ , co znaczy „Je-
r z y  Z w y c i ę z c a "  —  a nie Pobiedonoscew, 
nie jest więc imiennikiem „oberprokurauira św. 
Synodu". Czy wiadomość o jego :apitulacyi za- 
smguje na wiarę w całej rozciągłości, o tern, 
po smutnem doświadczeniu z depeszami doty- 
czącemi „Potemkina", wątpić wolno.

Lecz nawet w razie, jeśli te doniesienia po
legają na prawdzie — rząd rosyjski nie ma 
na,mniejszego powodu do tryumfowania. Ench 
buntowniczy szerzy się bowiem i ogarnia coraz 
szerszo zastępy merylko już marynarki, lecz i 
wojska lądowego Najlepszym dowodem tego 
jest -ewolta w C h e r s o n i e .  A także zaiuga 
„Minina"— wbrew urzędowym zaprzeczeniom — 
zbantowała się rzeczywiście. Wzbraniała się 
ona wypłynąć na ćwiczenia, wskazując na zły 
stan okrętu, jej zdaniem wręcz już niezdatnego 
do odbycia krótkiej chociaż popróży morskiej. 
Z taktu, że nawet takie okręty rząd rosyjski 
wysyła na ćwiczenia, wnosićbj można, że za 
Lażdą cenę pragnie usunąć ma^narzy z miast 
portowych podczas rozruchów.

Telegramy „N Reformy" z dnia 4 llpca
Berlin. Z P e t e r s b u r g a  donoszą tutaj: 

Panuje tn o g r o m n e  o b u r z e n i e  na Dystem 
lałszowania wypadków w Odessie. Do Peters
burga przybyło 5 oticerów z „Potemkina". Są
dzą, że wszystkie pięć okrętów, na których 
zbuntowała się załoga, b ę d ą  r o z b r o j o n e .

„Potemkin".
Bukareszt Pizyonszczają tn, że „Potemkin" 

udał się ai"o do Odessy, albo do Sebastopola,
guzie j- niema załoga ~ łatwiej będzie 
mogła zaopatrzyć się w żywność i węgiel. —  
Znajdujący falę na okręcie komitet rewolucyjny 
spodziewa się także, że w Sebastopolu zdoła 
nakłonić no otwartego buntu załogi tamtej
szych okrętóv wojennych.

Londyn. Z K o n s t a n c y  donuszą: Mniejsze 
iddziaiy marynarz., z „Potemkina" wylądowały 
tutaj i u d a ł y  s i ę  do m i a s t a ,  g d z i e  za-  

' P i ł y  z n a c z n ą  i l o ś ć  ż y w n o ś c i .  Wł a -  
n i e  p r z e s z k a d z a ł y  t emu.  Komendan

tami „ atomk''a“ są: pewien młody k a d e t ,  
któregf o,.* viska tu nie wyjawiono i maszy
nista i r- a e n. Słychać że zamierzają oni
^rzcra ‘0 przejazd prz, z Bosfor i Darda
nelie udać się na morze Śródziemne. Przed 
opuszczeni Gdęssy załoga wystosowała pro- 
kl macye do wojska, w której wzywa je do 
połączenia się z ?puiitowanemi żałobami okrę- 
towemi i do wspólnej Wa|kj , wolność.

Odessa. Kontrtorpedowiec „ S t r e m i t e l n  y “ 
zatrzymał koio Odessy parowiec angielski „G ran
iej i zawiózł go do Odessy P-zypuszczają, że 
°kręt ten brał udzia w lewolcie „Potemkinp,", 
fWuowicie opcwiaaają, će członkowie partyi 
ewolucyjnej, którzy znajdowali się na .pancer- 

j*> schronili się na okręt „Granley",
“ dessa. Rosyjski torpeuowie' za obrębem 

poru dał strzał do parowca angielskiego „C r a n 
L e i g h " .  stało się to z powodu podejrzenia, 
że p a r o w i e c  a n g i e l s k i  s ł uż y  a a s c h r o -

ni s f eo  r e w o l u c y o n i s t o w  r o s y i s k i c h .  
„Cran Leigh" przybył natychmiast do portu 
i poddał się rewizyi rosyjskich urzędników. 
Czterogodzinna rewizya nie dała żadnego re
zultatu.

Bukareszt, Wczoraj wieczorem przybył do 
Gałaczu rosyjski torpedowiec Nr. 253. Cel przj 
bycia nie jest znany.

Wybuch buntu naPotemkime
Petersburg Dopiero teraz uznał rząd za sto

sowne ogłosić w urzędowym „Provit. Wiestniku" 
szczegóły wypadków w Odessie. Sam wybuch 
rewolty na „Potomkinie" przedstawiono w urzę
dowym orgauie w następujący sposób

Pancernik „Potemkin" z torpedowcem Nr. 267 
dnia 25. z m. wypłynął z Sebastopola na pełne 
morze, aby odbyć ćwiczenia w strzelaniu. Dina 
27. załoga o d m ó w i ł a  p r z y j ę c i a  mi ęsa ,  
przysłanego z Odessy, twierdzą, że jest ze
psute. Komendant zakomenderował: „Załoga na 
pokład".

Pierwszy oficer wezwał tycb marynarzy, któ
rzy nie odmówii jedzenia mięsa, aby wystą
pili naprzód. Kiedy większość marynarzy wy
stąpiła naprzód, rozpoczął pierwszy oficer za
pisywać nazwiska tych, którzy nie wystąpili. 
C i p o r w a l i  z a  u s t a w i o n e  na  p o k ł a 
d z i e  w p i r a m i d y  k a r a b i n y  i n a ł a d o 
w a l i  j e.  Rozkaz dany straży, a b y  s t r z e 
l a ł a ,  n i e  w y k o n a n o .  Pierwszy oficer wy 
rwał wtedy jednemu z żołnierzy karabin, strzelił 
d w a  c z y  t r z y  r a z y  do  j e d n e g o  z ma
r y n a r z y  i z r a n i ł  g o  ś m i e r t e l n i e .  Na 
to zbuntowani marynarze d a l i  s a l w ę  do 
o f i c e r ó w ,  przyrzem p a d ł  t r u p e m  ko  men- 
d a n t  o k r ę t u ,  a kilku oficerów rzuciło się 
w morze, zostali jednakże w wodzie przez strzały 
karabinowe i z dział 47 milim. p o z a b i j a n i .

„Pobiedonosec“ poddał sięi
Odessa. Pancernik -Georgij Pobiedonosec" 

(Zdaje się, że statek nazywa się nie „Peb.odo- 
noscew" lecz „ J e r z y  P o b i e d o n o s e c "  t. j. 
„ J e r z y  Z w y c i ę z c a " ,  patron walczących) 
który zostrł w Dorcie, wydal władzom lisię 
przywódców rewolty marynarzy, z których 67 
wysadzono na ląd. Po kapitulacyl załoga zło
żyła ponownie przysięgę na wierność. Przyby- 
łj z Mikołajewa jacht „Eriklik" przywiózł 17 
oficerów „Pobiedonoseca", którzy po przyłącze
niu się „Pobiedonoseca" do „Potemkina" prze
wiezieni został’ do Dofinówki, skąd udali się 
do Mikołajewa. Krąży pogłoska, że jeden z ofi
cerów, którzy wylądowali w Doimówce, zastrze
lił się.

Londyn. Z Odessy donoszą, że na „Pobieao- 
noscu" uwięziono około 50 marynarzy, albo- 
w iem odmówili złożenia ponownej przysięgi 
wierności dla cara, którą kazano załodze zło
żyć.

Rewolucya w Kronsztadzie.
Petersburg Według najnowszych wiadomo

ści, przyszło w K r o n s z t a d z i e  z powoda 
strejkn, w k t ó r y m  b i e r z e  n d z i a i  3000 
r o b o t n i k ó w ,  do rawolty, którą stłumiono 
przy pomocy wojska. Wojsko użyło karabinów 
maszynowych. Wiele onob padło lub odniosło 
rany.

Petersburg. Z Kr onsz t adu oonosv.ą, >e na 
statku liniowym „Imp. Aleksander II" objawiła 
się w sobotę po połndniu w wysokim stopniu 
niesubordynacya wobec oficerów. Natychmia
stowe, energiczne wystąpiemł' moli spowodo
wało, że zajście to nie pociągnęło żadnych po
ważnych następstw.

Berlin. Z Petersburga donoszą*. Z Kronsztadu 
nadeszła wiadomość, że wybuchł Łunt wirod  
marynarzy pierwszej I szesnastej dywlzyl.

Bunt na „Minime“.
Petersburg. (Pet Agen. tel.), Pogłoski, jako

by na pokładzie krążownika „ M i n i n "  wybu
chły rozrnchy i z tego Dowodu ten krążownik 
został aresztowany w odległości 25 mil od 
Kronsztadu, są b e z p o d s t a w n e .  Erążownik 
,Mmin" opuścił jeszcze w maju Kro lsztad i o- 
bernio znajduje się w Libawn. — Romenuant 
floty i portów morza Bałtyckiego, wiceadmirał 
N i k o r o w, oświadcza, że nic nie słyszał o wy
buchu rozruchów na okręcie „Mmin".

Praga. Do „Narodnicb Listów" donoszą z Li- 
Dawy Okręt „Mmin". którego załoga również 
się zbuntowała, otoczuuy jest dziewięciu torpe
dowcami, których załogi g o i o w e  są  do  a t a 
ku. „Mmin" znajduje się w ostatniej strefie 
fortyfikacyj portowych. Załoga domaga się, aby 
jej pozwolono wysłać denntacyę, Któraby przed
łożyła admiralicyi żądania marynarzy, dalej 
żąda gwarancyi, że n i a z o s t a n i e  u k a r a 
ną  (Z tego doniesienia wynika, że urzędowe 
wiadomości, jakoby na „Mininie" wcale me wy
buchła rewolta, są znów arzędowem t,iam- 
stwem" czynownictwa rosyjskiego Przyp Red.).

Rewolta żołnierzy.
Chersoń. Na tutejszym placu ćwiczeń, pod

czas ćwiczeń batalionu dyscyplinarnego, pewna 
ilość żołnierzy tego batalionu rzuciła się z ba
gnetami na kapitana N i r g o w o d z k - t g o ,  Któ
ry oanlósł lekką ranę. Komendant bataliunn, 
pułkownik Dawidów, który chciał r itowa ć Nir- 
gowodzkiego, otrzymał pięć pchnięć bagnetem. 
Mimo tego udało mn się zaprowadzić batalion 
wśród okrzyków „hurra" do koszar. W kosza
rach pisał jeszcze pułkownik Dawidów spra
wozdanie do cara, p o c z e m  w k r ó t c e  nmar ł .

Z żołnierzy, którzy bral> udział w napadzie, 
o ś m i u  u c i e k ł o ,  jednakże z wyjątkiem je
dnego w s z y s c y  z o s t a ł 1 u j ę c i .

Z Odessy.
Lonayn. Z Odessy donoszą tutaj: Pewien ofi

cer sztabowy wobec korespondenta pism angiel
skich wyraził się, że bnnt przybrałby większe 
rozmiary i z oewnością do 24 godzin cała 
45-tysięczua załoga Odessy byłaby się zrewol
towała, gdyby Krieger me był szybko odpłynął 
do Sebastopola.

Odessa. Gubernator zakazał redaktorom pod 
groźbą zamknięcia dzienników, aby ani słowem 
nie wspominań w swoich dziennikach o wypad
kach w Odessie.

Odessa. G e n e r a l n y m  g u b e r n a t o r e m  
Odessy został zamianowany generał H a r n i 
żów.  Ludność jest jeszcze ciągle zaniepoko 
joną Żydzi emigrują z miasta, obawiając się 
rozruchów antiżydowskich.

Londyn W Odessie odkryto t r z y  w i e l k i e  
s k ł a d y  b o m b

Londyn Biuro Reutera donosi z Odessy:

Drzędownie stwierdzono, że liczba zabitych w 
ubiegłym tygodniu wynosi 6000.

Szczegóły rzezi
Londyn. Korespondent „Standarda" z O d e s- 

s y donosi okropne szczegóły o o k r u c i e ń 
s t w a c h ,  ,akich dopuszczało się tam wojsko 
wobec tłumów i wogóle wobec ludności. W  nie
dzielę teren rzez? obejmował conajmnuj 1000 
m o r g ó w ą przestrzeń miasta. W  środę w nocy 
zabito około 1000 osób, a poraniono okl»o 
3000. Była to bitwa wprost mordercza, w kt<*- 
rej przeciwko tłumom wysłano kozaków pie 
ćnotę i działa maszynowe. Wielu rannych usi
łowało w ten sposób ocalić swoje życie że do 
rana udawali z a t  t y c h .  Jeśli atoli który z 
rannych rychlej powstał z ziemi, czuwające 
nad placem walki patrole natychmiast d o b i 
j a ł y  g o  s t r z a ł a m .  I ud  b a g n e t a m i .  — 
Niektórzy ranni n a  k o l a n a c h  b ł a g a l i  o 
d a r o w a n i e  i m ż y c i a ,  jedyną atoli odpo
wiedzią na ich prośby były s t r z a ł y  kar i *  
b i n o w e. W  śroaę około 5 po południu wojsko 
mogło było samem pojawieniem się na miejscu 
rozruchów rozprószyć rabujące tam & n i e 1 i- 
czne zastępy ludu. Tymczasem nie uczyniono 
tego, przeciwnie, pozwolono bez przeszkody ra
bować, a wystąpiono dopiero wtedy, gdy zgro
madziły się wielkie tłumy. Wówczas wojsko 
dawało aalwy I zabijało winnych 1 niewinnych.
0  świcie tłum strwożonego ludu, który nie bio
rąc wcale udziału w rabunku, ukrył s r  był 
w zaułkach portowych, usiłował przedrzeć się 
stromą drogą z portu do miasta. Nagm, przód 
samym pałacem gubernatora zastąpiło mu dro
gę wojsko, które salwami zabiło około 200 
osób

Rozmowa z Potemkinem.
Odessa. Kiedy nadjechała tutaj fleta czarno

morska, przeprowadził K r i e g e r  ze zbuntowa
nym „Potemkinem" następującą rozmowę przez 
sygnały: . .

K r i e g e r :  „Dlaczego nie oaaajev,.B hono
rów?" A gdy nie otrzymywał odpowiedzi, zat
knąć kaz&ł sygnał

„Poddajcie się!"
„ P o t e m k i n "  odpowiedział Komu?
K r i 6 g e r :  Oesarzow*
„ P o t  >mki n" :  J a k i e m u  cesarzowi?
K r i e g e r :  Mikołajowi II.
„ P o t e m k i n " *  N i e  z n a m y  ż a d n e g o  ce- 

g a r z a.
Załoga „Potemkina" rozrzuciła po Odessie 

prokiamacye do wojska z wezwaniem, ..by się 
z nim połączyło. Proklamaoya kończyła się 
słowy * „Precz z monarchią! Niech wiecznie żyje 
wolność!"

Rozruchy w Ubawie.
Petersburg. Z Libawy donoszą, t< podczas 

rozruchów zabito tam i raniono 2000 udzi. - 
Ubiegłej nocy przy ulicy Jasnej t!um gawiedzi 
wpadał do mieszkać i niszczył meble, wy rzuca
jąc je na ulicę. Policya me mogła poskromić 
trzech tysiącznego tłumu i dopiero kozacy roz
proszyli go.

Pożary w Petersburgu.
Peteisóurg. P o d p a l e n i a  na teryloryum 

miasta Petersburga m n o ż ą  s i ę  : i n > n a
d z i e ń  w z a s t r a s z a j ą c y  s p o s ó b .  Wrzo 
raj spłonęły 3 fabryki, między innemi wielka 
fabryka parkietów Belajewa. Szkody, jakie po- 
żai wyrządził w tej fabryce, obliczają na p ó ł 
m i l i o n a  k o r o n .

Nowe strejki.
Petersburg. W  fabryce Putiłowskiej 12.000 

robotników zawiesiło pracę Obawiają się strej
kn w fabryce Bałtyckiej.

Groźne rozruchy w Kijowie.
Kijów. Wśród powołanych rezerwistów esc 

bardzo mało żydów. Obiega pogłoska, że pewna 
ilość żydów, którzy mieli być powołani, u c i e 
k ł a  t  mi a s t a .  Skutkiem tego przyszło w roz
maitych częściach miasta do rozrucnów. Składy 
wódczane I kawiarnie zostały zrabowane Re 
zerwi8d rozbroili kilku komisarzy policyjnych
1 poranlll Ich. Pewien rezerwista odniósł śmier
telną ranę. Spokój przywrócono.

Car przyjmuje!
Petersburg. (Doniesienie Pet. Ag. tel.) Car 

przyjął deputacyę s z l a c h t y  k a r s k i e j  pod 
przewodnictwem marszałka szlachty tej prowm- 
cyi, br. D o r r e r a. Depntacya wręczyła carowi 
adres z p rośbą, aby szlachta i chiop: otrzymali 
z a s t ę p  w p r z y s z ł e m  z e b r a n i u  u- 
s t a w o d a w c z e m .  Jutro przyjmie car depu
tacyę „Zjednoczenia ruskich mężów" pod prze
wodnictwem hr. B o b rjj ń s k i e g o. Do depu- 
tacyi przyłączyło się tatfżr czterech chłopów. 
Na prośbę pięciu marszałków szlacnty o au- 
dyeuryę u cara. ten przyjął tyiko dwóch, mia
nowicie maiszałka szlachty moskiewskiej Tr u-  
D e c k i e g o i szlachty petersburskiej G u d o- 
w i c z a .  Audyencya odbyła się w prywatnym 
gabinecie cara i t r w a ł a  b a r d z o  d ł u g o .

Samorząd miejski.
Petersnurg. Komisya mosk. co do reformy 

ustawy s a m o r z ą d u  m i e j s k i e g o  ukończy
ła swe prace rezolucyą o konieczności udziela
nia praw wyborczych w s z y s t k i m  obywate
lom, mieszkającym w i neście od roku, chociaż
by nie posiadającym cenzusu majątkowego,

Dalsze zamknięcie szkól.
Petersburg Ministerstwo oświaty nie zamie

rza otwierać w y ż s z y c h  z a k ł a d ó w  n a u 
k o w y c h  z początkiem nowego ."oku szkol
nego

Z  t e a t r n  w o jn y .
(Telegiamy „N. Reformy" z 4 llpca.) 

Rokowania pokojowe.
Nowy Jork, (Don. Bmra Reutera). W spra

wie wyboru pełnomocników ros i jap. słychać, 
że Japończycy obstawali przy tern, aby za 
s t ę p c y  o t r z y m a l i  p e n o m o c n i c t w  o do 
z a w a r c i a  t r w a ł e g o  p o k o j u  i aby obra
dy prowadzono w duchu zupełnie szczerym. —  
Przy wyborze pełnomocników nastąpiła pewna 
zwłoka Japońscy zartępcy oświadczyli, ze ce
sarz swoim zastępcom nie pozwolił rozpoczynać 
tylko konfeiencyi p r ó b D e j ,  na którejby Ja
ponia postawiła ostateczne warunki, a Rosy#.

potem dopiero zadecydowałaby, czy pełnomo
cnicy dalej pertraktować lub nie Roosevelt za
jął również stanowisko takie, że tylko przez 
nadanie zastępcom n i e o g r a n i c z o n e g o  peł- 
nomucnictwa pokój trwały może być zawarty 
Celem uzyskania na to zezwolenia, Roosevelt, 
uważając propozycye japońskie za słuszne, po
czynił przedstawienia n "ządu rosyjskiego

Waszynfiton. Za zgodą rządu rosyjskiego pre
zydent Roosevelt oświadczył dzisiaj,. że także 
pełnomocnicy r o s y j s c y  otrzymają nieograni
czone pełnomocnictwo, że jednakże pokój z a- 
w a r t y  b ę d z i e  z z a s t r z e ż e n i e m  r at y -  
f i k a c y i  p r z e z  o b a  r z ą d y .  Pełnomocnicy 
zbiorą się z p o c z ą t k i e m  s i e r p n i a .

Petersburg Agencya połnocna dow aduje się, 
że do pertraktasyi pokojowych w Waszynetonie 
między innymi mają być wydelegowani: Dyre
ktor oddziału skarbowegc w mimsierstwi j skar
bu S z i p o w, rosyjski poseł w Pekir e T o k o- 
t i ł o w ,  proi. Mar te n  s, b. rosyjski attachć 
wojskowy w Londynie generał W e r m n ł o w  
i b. attachć wojskowy w Tokio kapitan fregaty 
R n s t i n .

Ofenzyws japońska
Petersburg (P a. t.) Generał Liniewicz do

nosi z 2 bm.: Nieprzyiaciel w pobliżu Bairrn- 
czen r o z p o c z ą ł  o f - e n z y wę ,  napofkawszy 
jednak na opór naszej straży przedniej, cofnął 
się

Z  R a d y  państw a.
Wiedeń. W Izbie pusłów prezydent ministrów 

Gautsch i minister oświaty Hartel odpowiadają 
na szereg interpelacyj. Minister Hartel odpo
wiada między innemi na interpelacyę B r e i- 
t e r a  w sprawie z a k ł a d a n i a  g i m n a z y ó w  
ż e ń s k i c h  i oświadcza. że zarząd oświaty 
przedewszystkiem może ndz^eiać państwowych 
snbwencyj tym szkołom żeńskim, które odpo
wiadają ogólnym potrzebom szerokich mas ln 
dności. Wobec tego, że zarzą.., oświaty nie po
siada obecnie do dyspozycyi środków, aby w 
przybliżeniu tylko mógł poprzeć liczne wyższe 
szkoły średnie powyżej wymienione, nie może 
udzielać ani suDwencyj gimnazyom żeńskim, ani 
ich zakładać.

P ł a c z e k  we wniosku nagłym domaga cię, 
aby natychmiast przystąpiono do obrad nad re
feratem komisyi przemysłowej w sprawie uzu
pełnienia n o w e l i  p r z e m y s ł o w e j  i aby 
wybrano nową komisyę pizemysłową. któraby 
obradowała w pennanencyi nawet mimo odro
czenia sesyi Rady państwa. Po uzasadnieniu 
nagłości przez Płaczkę p zemawiali Brzeznow- 
sky i Breiter.

Pos. B r e i t e r  oświadcza, że nie jest przeci
wnikiem noweli pizemysłowej, ale przeciwni
kiem podobnie szybkiego załatwienia ważnej 
ustawy -w drodze wniosku nagłego. Mówca jest 
przeciwny nagłości.

Następnie przemawiał pos. B r z e z n o w s k y ,  
poczem minister handlu C & 11 zaznaczył, że 
przed upływem bieżącego okresu trudno ocze
kiwać załatwienia przydzielonych komisyi prze
mysłowej prac Dotyczący wniosek wyszedł 
z 'meyatywy parlamentu Rząd, przyjmując, iż 
obie Izby wniosek ten przyjmą, nie ma powodu 
zajęcia zasadniczego stanowiska przeciw wnio
skowi. Mówca podnosi tylko wątpliwość, czy 
zastosowanie ustawy z r. 1867 do tej noweli 
jest praktycznie możliwem i czy wobec szyb
kich ODrad będzie zapewniona grnntownosc prac 
we wszystitich gałęziach życia przemysłowego,

Po przemowach posła E l d e r s c h a ,  oraz 
mówców generalnych „contra" S c h e e n e r e r a  
i „pro" P ł a c z k a ,  w n i o s e k  p r z y j ę t o  i 
Izba przystąpiła z porządku dziennego do spra
wy nietykalności poselskiej.

• Z komisyj
Wiedeń. Komisya c ł o w a  uchwaliła upowa

żnić rzad do prowizorycznego przedłużenia tra
ktatu handlowego z Bułgaryą i Szwajcaryą.

Kom:sya p o d a t k o w a  w obecności ministra 
Piątaka obradowała nad sprawą w ł o ś c i  r e n 
t o w y c h .  Dyskusyę ogolną ukończono, szcze 
gółowe obrady odoędą się jutro

Komisya przemysłowa.
Wiedeń. Komisya przemysłowa odbyła dziś 

posiedzenie, na któnm uchwalono, aby komisya 
p o z o s t a ł a  w p e r m a n e n c y i  p r z e z  w a- 
k a c y e.

M o i m  1 telepatiom 
wiadomości „N. Reformy"

z dnli 4 llpca 

Wiedeń. Cesarz wyjechai do fschln.

Zjazd Kółek rolniczych 
Tarnopol. Zjazd delegatów Kółek rolniczych 

rozpoczął się dziriaj Przybyło przeszło 110 de
legatów z kraju.

Artu, C i e l e c k i ,  janc przewodniczący, po
witał zebranych, a wiceburmistrz dr h a n d e l  
przemówi! imieniem miasta, które przybrało od
świętną szatę na przyjazd gości i delegatów. 
Oczekiwanyc jest przyjazd ks. arcybiskupa 
B i l c z e w s k i e g o .  Pc sprawdzeniu (egitymacyi 
dr S & w c z y h s k i  wygłosił referat o włościach 
rentowych, dr K l a k n i k a  zaś o niepodzielno
ści grantów włościańskich.

Tarnopol. Prezes C i e l e c k i  w przemówieniu 
swojem przypomniał zjazd tarnopolski w roku 
1895, porównał pr*ytem stan obecny z ówcze
snym i podniósł wzrost na każdem polu. Towa
rzystwo, stojąc poza stronnictwami, nragnie 
Draterskiej miłości względem Rusinów i wszy
stkich warstw społeczeństwa. —  Następnie po
święcił wspomnienie pośmiertne Jackowskiemu. 
Po wyborze na sekretarzów ks. Jarosza i Mal
czewskiego przemawiał reprezentant rządu rad
ca Z a w a d z k i ,  bu-mistrz Pnntschert, imieniem 
duchowieństwa ks. Twardowski, imieniem To
warzystwa gospodarczego lwowskiego p. Oień- 
ski. Następnie toczyła się dłuższa dyskusya nad 
sprawozdaniem (ref. Dniemba). Żądano częstszej 
kontroli, budowy własnych domów, zwiększe
nia działalności narządów powiatowych, odda
nia działu oświatowego Kołom Towarzystwa 
Szkoły ludowej (Obrady trwają dalej).

Katastrofa w kopalni.
Polska Ostrawa W tutejszej kopalni, w szy

bie „Księcia Salmy" N. 7, pokład „Eleonora" 
n a s t ą p i ł  w y b u c h  g a z ó w  w polu, zamnro- 
wanem pc dawniejszym pożarze Wybuch na
stąpił przy naprawiania starego mura.

Dotychczas w y d o b y t o  10 z w ł o k  r o b o 
t n i k ó w  i 2 g ó r n i k ó w  w s t a n i e  n i e 
p r z y t o m n y m  Na razie nie zachodzi obawa, 
aby Katastrofa przybrała większe rozmiar

Polsk? Ostrawa. Wydobyto dotąd 11 trapów. 
Sądzą, że jeszcze 20 trapów znajduje Się na 
miejscu katastrofy.

W  szybie Nr 7 pracuje 750 robotników.

Rozdział kościoła oa państwa.
Psry i Izba przyjęła cały projekt ustawy w 

s p r e w i e  r o z d z i a ł a  k o ś c i o ł a  od  p a ń 
s t w a  341 głosami orzeciw 233 głosoc

Samobójstwo dziennikarza.
Semmering W  jednym z tutejszych hotel1 

popełnił dziś zamach samobójczy znany dzien
nikarz węgierski Aleksander B r o d y ,  wice 
prezes węgierskiego Towarzystw# dziennikarzy 
Brody jest cięzkc ranny.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i

W A D E i Ł A N E .  
(Artykuły w tyir, Ł i r l e  nie poenods* *6 

Sedakey i)

S a lo u e a  AŁargnłies 
H enryk Tiefenbrnnn

Kraków.
zaręczeni 2411

Bielsko.

D r £1. R ntkow ski
docent pr. chir Uniw Jagieł]., mieszka obecnie

ulica Basztowa, 6, k piętro.

Zakład dentystyczny 
Dra Józefa Sedz ie lowsk iego
otwarty od godziny 9— 12 i od 2— 4, w nie- 
2121 dziele i święta od 9— 12. 8 10

Rynek główny, lima A-B, L. 44.

" z a k o p a n e !
„Kiemensówka"

v,śród 1-morg wegc {.arka uwierkoweg- w n«jpiękniej- 
riLc n i naizdrowczem putoienia przy ni. Jagiellońskiej. 
Pokoje z całen otrzymaniem Piersiowe oborycl nie 
przyjmuje się. Własne łazienki Zgtoszei a do zaiządn.

O t y ł o ś ć ,
podagrę, przewlekły reumatyzm, wypociny zc 
palne I t. d„ leczy się z nadzwyczajnvm skut
kiem w zakładzie borowinowym i elektrycznym 

w  J a w o r z u  (Emsdorf)
21/* godziny jazdy koleją żełazną i Krakowa. 

Kuchnia domowa, hyglenlczna. Pobyt tani. 

Lekar*1 zakłaan borowinowego
Dr Zygmunt Wachtei iun.

z Krakowa.

Dr Riedmuller Bolesław
b. asystent Uniw. Jagiell. 2081 7 10

ordynuje w I wo n i c z u ,  wilia „Bazar.

Główny skład: Kraków, ulica Grodzki., 48

. Kursa telegraficzne.
WltSaa 4 lipcs
AK/t ozi/Msk eg ZsklaJo bsńyfcowepu 657 95. 

/jAoy* wegiersl ieg- Zakłada kredyloi'ego T73* - .  Akcje 
Angloback- 807-6" vkojc Jnionbanku F41 80. Ah ye 
jLAnder»ankn 450-80. Akoye ńankTeteinc 550 —. AL ye 
Bodenoredit 102 — Akcje Galicyjski eg i Banku hlpońo 
csnegf 541*—. Akcyr kolei yańsfwow; oh 873*—. Akoie 
kolei południowej 86-60. Akcyr Lilei KlbethaJ 450-50 
akoye kolei półnoonej 6770-—. Akoye kolei osernlow.e 
oklej 58: — akoye Alplny 52678 Akcyi I lnu. Murat;T 
640*—. Akoye Praskiego Tows^zystwi żelazne*~* 9887 - .  
Akcyi Fabryki broń. 575*—. Akoye ńrecklb ty on.
883 — . Akóyr Galloyjsklegu E arpaokieg "ow iriy i 
nafy w^go 9( 7* - .  Obllgaoye .ręgtonkii i lemnlzaey » I 
98 70. Pt a«a majowa 1 00*88. Rent. koronowa anstryac~h 
100*86 Renta koronowa w jgienu  96*96 56 1 ii y
Towai-zystwa Kredytowe*,-1 Eiemsklegt 100*0’ 4 '/, Lic ty 
Banka hlpotrozneg, 99*— . Listy Banan hipot-
oanego 101*90. 6°,j Listy Bankt hlpitejznegc II 1*50 
4“/, Listy Banki Lrajowegc 100*— . 4*/,*/, Listy Lai «» 
krsjoweg. 109*15. 5* Lwmanaln. o] Ugaoyc Banko sra 
jow^g" 102*75. 4*/, galioyjskii obligaoyi proplnaoyjno 
99*90. 4e/,gailoyjskr poźyoska krajowa s 18$ . 100*10 
4*/a Poiyoska miasta Lwowa 98*60 losy torcyikii la l  96 
Marki 117'5C Lnblt 96. 76

Usposobienie P .zozegome papiery baLkowe. akoye wę
glowe i zel&zne wyzste smknięoii spokojne.

Onkler 93 25—94*36. bplrytos silny 41*00 do 41*46 
Nafta niesmieniona

Cennik Izby handlowej i prze»! słpwe| 
w KrmEOwIr

s 4 lipea (guds. I w potni Je |
I. Walaty p<aoą *%de in

dnble papierowe — . . . . 958 — 954 -
ark niemieokie . . . .  . 117 — 117 64.

/ranki papierowe . . .  96 40 95 80
DwadsieetofrankAwkl w słocie 19 OP 19 18

II. Usiy zastawes.
46/, Listy sastawne prjm Banku łlpot U 1 &< — —
4V|V« Listy aastnwne Banku hlpotsosi 100 70 101 70
4'/, , „ „ 76 99 76i1!,"U iJatj zastawne Banki, krajowego 101 9h 102 Sb4<,j Listy sastawne lanki krajowegi 99 78 100 51*
4•/, Llstj sast. gal Tow. kred slem nleok 99 75 -------
4*?» »» --------
4‘ ;.................................................   56-letn. 99 50 100 50

III. baligaoye i pełyozlu.
4'/, Galioyjskle obllgaoye proplnau/jne 99 60 100 50
4«/t Posyoski krajowa s r. 8(3 . . 99 50 100 60
4 •/» oska miasta Lwowa . . . .  98 80 49 50
4*/,•/« Poźyoaka miast- Lwowa . . .  101 93 102 96
5V. Oblig **)>'•> k munalne Banku kraj . 10“ — 08 —

Obligaoyi komun Banan kraj. 101 60 109 50
4’ /o Obllgaoye k o le jew e ......................  99 40 100 40

IV Lasy.
Losy miasta Krakows ............................ 89 — 95 - -

V. Akoye.
Akoye Lanki hipoteczne- wr Lwowie 561 — 66S —
2koyt> Banku GaJ, ilr L. i p w Frak. — — — —
Ako/e kole' Lwów-Czerniowoe-. assy , 5o4 — 586 —

VI Pehlleine zapisy długa 
4,/i»,/i wspóins renta papierowi . . 100 20 i 00 70
4 ’ /, e"/_ wspńlns r»nta srebrni . . 100 15 100 60



Nr 150. N O W A  R E F O R M A .

Nakład reprodnkryi artystycznej

„ Z O R Z A “
w Krakowie, ulica sw Krzyża 7, poszukuje 
u czn ia  do praktyka 2417 1 3

maszyny do plssnla
systemów IDEAŁ i SUN do sprzeda
nia w magazynie optycznym L. Toma

szkiewicza, Kraków, Floryańska 2.
2410 i 3

S u b j e k t A a
obznajomiona z krawierzyzną znajdzie 
zaraz stałe zajęcie. —  Zgłoszenia pod 
2 4 1 8  przyjmuje Admimstracya „No- 

wej Reformy". >J418 1 3

Teren budowlany
w pobliża r dmieścia cbejmająoy 1200 zążn? 
po 20 złr., drogi tejże wielkości nieco dalej 
po 10 lir. za lążefi kwadr, na dogodnych w a 
rankach d o  a p r r s d a o la  >¥iad imość: F. Lu- 

banskl ul. Grodzka 26. 2408 1 3

Pensyonat J. T e t e r o w e j
w  Z a k o p a n e m  2379 3 6

ul. Stara Polana dom Dra Eljasza (Eljaszćwka), 
otwarty od 1 lipca. Ceny b przystępne, kuchnia 

zdrowa i obfita. Chorych nie przyjmuje.

Jarzyny
po censcł) umiarkowanych rozsyłam 
we wtorki i piątki w miejscu do Kra
kowa i na prowincyę. Cenniki na żą
danie gratis. Jadwiga fcernowa

2320 3 3 Podgórze-Bonarka.

D w a  d w ork :
z nmehlowariem kromnem są na sezon letni 
ł< w y n a ję c ia . Stacya, doktór, rptekr 8 kim. 

Kościół, sklepiki, -zeka w miejscu. BJiższych 
wyjaśnień udzieli Z a n a d  d ń b r  Ł ę to w n i 1 
Koło Jordanowa. 2318 3 4

p,,rw»*o KrBt«=^4Kq

P f t L A R N I f t  K R W Y
p o l e e a  e z ę S e ic w o  

i h u r t o w n ie  
w yborow e gm unśi

Fiaw'y palonej
n a jn o w s z y m  

•' i n a j le p s z y m  s p o *  
s o b e m  z a  p o m o c ą

•kJawaK®*®11*8 ..fw p™ 1™"
PJ CenaC*1 

R/o*k gi.ła n a jn iż s z y c h .

IM. J 3 W O R N S C K I .
2365 4 0

Magazyn rękawiczniczy
pod firmą

F. LubańsEci
Kraków, ul. Grodzka 26

(naprzeciw Magistratu).
Poleca wszelkie rodzaje rękawiczek, 
skórkowe od 9 0  c t .  za parę. Paski 
damskie, torby, kofry. szelki, sKóry ło

siowe do łóżek i t. p.
Nabywający 3 p. rękaw naraz lub 

inne towary, otrzyma w dodatku sre
brzystą torebkę lub lusterko szlifowa
ne składane. 2325 2 6

Kawaler
adjunkt sądowy, młoay, przystojny, katolik, 
chce poznać w cela matrymonialnym pannę 
inteligentną, miłej powierzchowności, w wieka 
do lat 28, z posagiem od 12 tysięcy koron, 
byskrecya rzeczą honoru i nczc ™ości. Zgło
szenia nieanonimowe z fotogratią przyjmnję 
do 10 lipca b. |r. pod adresem K r a k « « ,  
W . W . poste restante za okalaniem kwita 

inseratowego „N. Bei.“ 2409 1 3

dla określonych miejscowości do obję
cia wyłą ;zifej sprzedaży artykułu urzę
dowym patentem chronionego. Że pra- 
ktycznemi pat. artyaułam można za
robić wiele pieniędzy, wie o tern każdy 
Zgłosić się- do generalnego zastępcy 
« L a r o ia  r f e i i f *  ra , W ie d e ń ,  1 1 1 ., 

S ta a tm g a M e  1 5 . 24 3

Pr z e m y a ło w o y ! B e k o d i le ln lo y !  K u 
p o ; !  i  P r s y ja o l e le  n rze m y a łn  k ra 

j o w e g o  pi ‘numerujcie „Dźwignię przemysłowo- 
handlową". Kto nadeśie na Dróbę 1 K, jako 
prenumerat,ę na Ill-ci kwartał pod adresem 
Bedakcya „Dźwigni- Lwów, ten otrzyma Nry 
z I-gc i Ii-go kwartało bezpłatnie, dopóki za
pas .tarczy. 2105 2 2

N ajta ń sza

Owocarnia
I pocDfirmą Anis 
uL Sławrkowska^r 28, róg Plant.
Już nadeszły Czereśnie funt od 10 do 
14 et, Wiśnie duże do smażenia, Mo
rele, Gruszki, różne Śliwki, Truskawki 
duże, wyborne funt od 30 do 35 ct. 
i dostać można w oryginalnych paczkach 
Truskawek po 70 ct. i t. d., Fasolka 
szparagowa, zielona po 16 do 18 ct., 
Pomidory, Ogórki i inne różne artykuły. 
Koniaki, Wódki, Konfitury i towary 

korzenne. 2295 4 5

ATEN TlP
wyjednywa inżynier 267 45 104

M .  G e l b ł i a u a ,
przea władzę autzap-iyiieżony rzecznik pat., 

Wiedeń, V1Ł, llsbenitenig, 7, 
aaorzeulw oee król. urzędu piteit>wego.

NESTLEGO uaczba iRh dzieci zawlerąiaea najlensze mleko alpejskie. 
Oddawna za óobre uznane pożyw lenie dla 
niemowląt i u le c i  chorych na żołądek. 

Nieżyt je lit  n iem ożliw y

Przez powagi lekarskie uznana za dobrą, od 35 lat we wszystkich szpitalach dla dzieci używana. Dzienne zużycie mleka 184.000 litrów, czego nie
może wykazać żaden inny przetwór.

Do celów próbnych pój dawki po I koronie. Skład główny: F. BERLYAK. Wiedeń, I., Verlangerte Weihburggasse 27.
A c ł r T A T ó n i A l  Ponieważ sprzedają podobne przetwory w opanowaniu naślado-uanem Jo złudzenia, przeto trzeba przy kupnm pamiętać o tem, ze każda dawka musi być 
V 9 I 1  l i O i i l  d l P i  opatrzoną podpisem wynaiazoy H en ry  N e s t ló , a etykieta ,na wieku podpisem mającego sfc*ad główny „ F .  B e r ly t  k ‘\ ao63 5 12

CO
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N  sl  n a l e w k i

Rafinerya spirytusu 
H. Perlbergera Hyna

w  K laón ie  p rzy  W ie^cztse , poleca

na Nalewki owocowe
swój spirytus „iM coh ol p a ste u risó 1 który przez pierwszo
rzędne Z a k ła d y  ch em iczn e h rajop re i zagraniczne, 
ja k o  n a jle p s z y  i n a jc z y s ts z y  w swoim rodzaju uznany

został.

Dla dogodności P. T. Publiczności wysyłam spirytus pocztą 
w blaszankach 5 litrowych po cenie umiarkowanej. 2412 1 3 M*

Ułody urzędnik
poszuzi ... « pokoju kawalerskiego z tałem utrzy- 
maniem w Podgórzu od i sierpnia lub września. 
„Podgórzanln" poste rest. Podgórze. 2393 2 2

Młodszy pomocnik handl. z działa 
korzennego szuka zaję

cia zaraz. Adres: A. 5. poste restante 
Niepołomice. 2392 2 4

Mleczarnia w Iwkowej
p, Tymowa. rozsyła w 5 kg. paczkach 1 aur ‘n 
deaerc f  opłatnie za zaliczką 10 K 20 h, 
k n e h e n a e  po 9 K  50 h . 2396 2 2

Pożyczki 
na papiery wartościowe
daję na umiarkowany procent. Zwrot takich pożyczek może nastąpić podług 
umowy naraz lub też ratami miesięcznemu 2322 2 9

W  bankach, kasach oszczędności lub u osób prywatnych zastawione losy 
wykupuję, przyjmuję i odsprzedaię je  za-az na raty miesięczne. W ten sposób 
właściciel rozporządza całą ceną KUDna po odtrąceniu pierwszej raty, ma jednak 
zupełne prawo do wygranej, a losy można nabyć napowrót w dogodny sposób

E D W A R D  U R B A N
Dom btnkitrj, Berno (Morawskie), Wielki Plao 23—25 (w domu własnym). 

Rzetelnych stałych pośredników potrzebnję wszędzie. — Ceny niskie. — Dobra prowizya.

Telegram z Paryża.
D i i ś  n a j m o d n i e j s z e  t j l k o  g r a 

n a t y .  2275 6 10

TT1 n  l o t n i k  AUT chcących odetchnąć 
U l a  I G lU iH U I T , świeżem a zdrowem 
powietrzem, jestds wynajęcia na ryły sezon le
tni w pięknej okolicy górzystej we wsi Twko- 
w ej j dłużonej o 2 godz. drogi od stacyi kole
jowej Słotwina. z oemden dworek, składający 
się z 9 pokoi i 2 kuchni. Kąpiel rzeczna u kil
kanaście kroków, składnica pocztowa, mleczar
nia, piekarnia i -zeźnis Zgłoszinia przyjmuje 
W. Szlabura w Iwkowej, p. Tymowa 2?‘ '6 2 2

K norr ’a
Maczka owsianato w u

żyw i się rocznie dowodnie przeszłe 300.000 
dzieci, które chowają się do podziwu. Dla
czego? K n « r r ’a  m ą e zk a  ow s ia n a  two
rzy mięśrie, krew i kości, a zmieszana z 
mlekiem krowiem, równa się w swem dzia
łaniu prawie pokarmowi matki. 1978 3 4 

Można j e j  d o s t a ć  w s z ę d z i e .

Świeże jarzyny!
5 kg świeżych ogórków . . . K 3- -
6 kg. świeżej kalarnpy....................... „ 2-81)
5 kg. zielonej fasolki . ..................... „ 3-60
6 kg. nowych ziemniaków lnb dyń . . „ 2-50
5 kg. mieazinych ja r z y n ...................„ 3-—
6 kg. baryłeczka itaregc białego wina

stoso w e g o ..............................................„ 5 —
5 kg. w sezonie jabłek, śliwek, gruszek 

renkiod . . . . . „ 3- —
wysyła opłatnie do każdej i tacy i Jan fPeiano- 

lć, Ong We—ókirchen (Połach) Węgry). 
2322 5 15

sprzedaję z powodu wielkiego zapasu 
po znaczni1, zniżonych cenach. Proszę 
korzystać ze sposobności. Znany skład 

pod firmą 2349 3 5

Arnold Fallek
^Kraków, ul. Grodzki* 1. 43.

tilia

E L i iP o d g ó r z e .iR y n e k i l^ lO , a

Ekstrakt
n a ^ js n y .

536 8 8

Tego Je* „om u# b y ło  I
su nadjśle 1 K jako preni 

tai II.-ci pod adresem- Btćakoya „r ótnych Li 
stków Lwów, ten otrzym a Nry z Igo i ligo 
kwartału, orai początek ilustrowanej powieści 
odwrotni> poczt* bezpłatnie. 2404 2 2

P
o .z u k u je  się  u r z ą d z e n ia  e le 
k t r y c z n e g o  z drugiej ręki. 
Z-rł.jszenia: B r a c k a  1, I I  p.
j -  Ł -  2378 3 3

Środa 5 Lipca 1905.

Do wynajęcia od paźdzwrAka
w najzdrowszym punkcie miasta na sachem 
p»rteize 5 pokoi, łazienka, przedpokój, kuchwfe 
itd. z ogrodem owocowym i werandą lnb bez, 
Ul. W a rsza w sk a  Nr 3. 2328 3 4

P oszukuje się subjekta cukierniczego 
do ekspedjcyi. "Wymagany jązvk 

Ktc zaweza polski i niemiecki W mowie jak i w  pi- 
gato prenumeratę ia awar- śmie i b iegłość W rachu"kach. Bliższa

wiadomość w cukierni W. Kondolewi- 
cza, ulica Szewska l. 15, Poszukuje się 
również subjekta do cukrów, aąos 2 2

Główny Skład Rowerów

F. £ .O F ‘ X>
Krakćw, ul. Floryańska 5

Generalne zastępstwa:

austr. fabryki broni w Steyer dla rowerów 
»»WAFFEiSTRA 1>“ 1 abryka rowerów „S T Y R J A “

J a n a  I*uchc. 1 b k i  w ( ir a e n . 1«84 8 12
l a b r j k i  r o w e iś w  „ l l i i r k  „P r e m ie r  H e llc a l“  i o ry g in a ln y ch  *Mui»r.
„ c l e v e l a n d “ , jak również i wiele innych fabryk. Przybory do rowerów 1 iob części składowe.

J  ^ U K K B K ł O O O O O O O O O O O O o o o n n  1

l
Pierwsza krakowska fabryka lakierów

L. Baranowskiego i Ski
W o l s k a  2 2 ,

poleca niezrównane w połysku i wytrzymałości

Lakiery podłogowe w 6 odcieniach
^runoliny, em alie białe i  w szelkie la kiery. 2037 6 10

> I+ T +T + T 4T + T + :» t x x x

xxxxxxxxxxxxx

Oświadczam publicznie, iż p. Alojza 
Musioiek nigdy w spółce firmy mej 
nie była. Prawdą jest, iż p. W łodzi
mierz Musiołek, obecny dzierżawca 
nbikacyi aa zwierzyniec w Parku 
Krakowskim, a adiunkt przy c. k. 
kolei państw ., był od października 
1903 do lf) maja 1905 r. cichym 
spólnikiem mej firmy. Od 15 maja 
1905 r. sam tylko prowadzę interes 
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  1. 3 1  
koło plant i mem usilnem staraniem 
jest iSzaiiowną P. T. pod każdym 
względem zadowolnić.

Z  poważaineu

Kazimierz Walter
226t 6 6 w ła ś c i c ie l

D A R M G  i O P Ł A T N IF

S i n S  wyrobów JkacUcb
Micha! Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

2209 4 50

Największy Żakład pogrzebowy

J a n a  W o I u j  e g *  o
Główny skład ) iah.yai. umlpT' pr-y n i. ńw. Y om asM , 1. 4 (tuż przy Plaon Szoze- 

pańskim) Tolefon Nr 331 — Filia n i. K o j i « m t h ^  1. 3

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkio for
malności, icbylająo pozostałej rodzi iie wsze'kic trudy Równa z podejmuj* się prso- 
wozu zwłoL 4p wszystkich i-ajów Europy.

Ha tąńula splata w ratach miesięcznych.
Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na wicozne or.i y, 

tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowani! za miorurm ozynszem 1 to- 
sięoznym

r W A i łA i  Niektórzy z przedsiębiorców krakows -on ogł “zają, iż mają własny 
wyi b Trumien, co jest niezgodne z p-awdą, gdyż żaden z nich nie me fuchowegc’ 
w y k a „ cenifc, a tomsamein i trumien wy rabiać mu nie wolno, a tylko je jeaen, jako 
majoter stolarski, prawo to mam 1 faktycznie srumny wyrabiam. 1801 18 0

9*0

Najlepszy, najpiękniejszy i najtańszy 
zegarek teraźniejszości!

Prawdziwe Roskopfa remonłoary 
kotwicowe savonnet ze złota double
są n&jnowszemi zegarkami Roskopf. 1 Zegarki te 
mają w yborne i poręczone preey*yjue
wnętrze kotw;3zne, są podwójnie Kryte, mają trzy 
bardzo mocne koperty ze złota double i kopertę 
odskakującą. Złoto double jest kruszcem do złota  
podobnem , który podobieństwa złota nie traci 
nigdy. — Zegarki te dla swego w spaniałego  
przyozdobienia budzą powszechny podziw, a od 

’ prawdziwych złotych bardzo trudno je odróżnić.
C e n a .  5  z i p .

Lo tego stósowny prawdziwy łańcuszek męski ze złota 
* double 1'50 złr. Do każ iegn zjgarka dołącza 3-letnie 

pisemne poręczenie. —  Wysyłka tylko za zaliczKą.

J ó z e f  S p iering , Wiedeń, L Postgasse Nr 2—36.

Pierwszy najstarszy galicyjski c. k. rząuowo upoważniony

ZAKŁAD WOJSKOWO-NAUK0WY
K r a k ó w , u l ic a  S ta c h o w s k ie g o  1. 15, W il la  „W r ,n d a “ .
Właściciele c. k. rotmistrz w p. A. Kornberger i Karol Moschem

Kursa do egzaminów wstępnych do wszystkich szkół wojskowych, dalej 
do egzaminów poprawczych dla szkół średnich

Rozpoczęcie kursów lf» lipca.
Stwierdzone świetne rezultaty.

Wzorowo urządzony P e n a y o n a t  dla zamiejscowych.
Kursa do egzaminu in te lig re u cy jn e g o  rozpoczynają się 1 września.

P rospekty darmo i  opłatnie. 2339 8 8

D ri F R Y H . 
ŁENOIHŁA B A L S A M  B R Z O Z O W Y -.

Na wiosnę wypływający z brzóz sok już z za
mierzchłej starożytności dj ł paniom znany i przez n>e 
cenionj jako wj borny środek przeciw wielu wadom skór) 
Przez rozumnie dobrane materye i wypróbowary sposób 
udało się wytworzyć z fego naturalnego produktu sztu
czny balsam, którego działanie na skórę trzeDa Ł : 
prawie cudownem. Przez powolne odpadanie łusek od rz 
wia się skóra, która potem okazuje się zupełnie wolną 
od wszelkiego rodzaju wyrzutów, piegów, p’ ar' wyPię- 

ków i t. d. Zmarszczki ; ślady ospy wygładzają się powoli. 11 łJe
świeży i żywy kolo yt. Cena słoiKa 3 K. D r c  L e n g  e la  na)' u c  b en - 
Z06ł <iwe wzmacnia Lardzo działanie balsamu. Kawałki po K '20 1 po 70 h.

Dostać można w ażdej większej aptece, drogueryi i parfum irVt) 1 11 aeowioie: 
we Lwowie u Z. Beckera; w KraKOwie u Wikum. Kedyka; w 0Tirnlowoacl u Uoli- 
chowskiego naąt Mahl apt. Schmiedt & Fontin droguerva; w Tarnopolu c ] karcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u if. Adlera, J. Niemiłowskiego; w Bielsku u Aifr. ilu- 
menthala i w drogueryi A. Haas 9 16 0

*  I>ruk*m i L itersck i-j w Fi4ikowi«t ni. JugialioAska 10, Idrakini* L  K Górsk:,


